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Izba panów obraduje obecnie nad bardzo 
ważną i w stosunki ekonomiczne oałego pań- 
stwa głęboko wnikającą ustawą, a mianowicie 
mad ustawą o sprzedaży towarów na raty, Że 
spraedaż taka, umożliwiająca biednym ludziom 
za opłatą pierwszej raty przyjść w posiadanie 
potrzebnego im przedmiotu, np. ozy to maszy- 
ny, czy książek, odzienia itp., — jest pożytecz- 
nę, o tem nikt nia wątpi, wszelako z biegiem 
czasu wkradło się do tego rodzaju handlu tyle 
ratących madażyó, że koniecznie potrzeba było 
położyć im konies. W wielu bowiem wypad- 
kach bandel na raty stał się prawdziwą lich- 
wą, Niesumienny= handlare wysyłał %jentów, 
którzy wyławicli ofiary, perzucali im towary 
zupelnie niepotrzebne i kazali podpisywać 
pkrypta dłażne, zawierające bardzo twerde wa- 
runki i dające kapcowi prawo skarśenia diug- 
nika w takim sądzie, w jekim mu sią podoba. 
Z reguły przeprowadzają owi kupoy te protesy 
w Wiedniu, wiedząc, że dłużnik z odległej 
prowincyi rie pcjedzie tam stanąć na terminie, 
zwłączoza, Łe idzie tylko o stosunkowo niezna- 
ozną kwotę. Uzyskawszy wyrok, oczywiście za* 
- wsze pomyślny, gdyż pozwany nie stanął, prze- 
prowadzają tacy kupcy z prawdziwie nieludzką 
bezwzględnością egzekncyą, co zjednało im po- 
gardliwą nazwę „Uyen ratalnych* (Raten- 
hş änen). 

Owóż Izba posłów, aby położyć temu ta- 
mę, uchwaliła na wiosnę ustawę, zawierającą 
bardzo surowe postanowienia. Między innemi 
orzeczono w tej ustawie, że kto wyzytkuje ou- 
dsą lekkormmyślność ‘iub brak doświadozenia i 
nakłania drugiego do nabycia towatów nie po« 
trzebnych mu, albo kto każe sobie za sprzedaną 
rzecz przyznawać cenę przewyższającą 0 wiele 
jej wartość, tem potega karze aresztu od mie- 
~ siąca do roka, a nadto grzywnie do 2000 zł. 
Po nohwalenin tej ustawy popłoch wielki zapa- 
nował w świecie kupieckim i posypały się do 
Izby panów petycye, ażeby ona nie przyjęła 
tej ustawy, mogącej dotknąć ciężko także nozoi- 
wy handel, gdyż każdy dłużnik, nie mający 0- 
ohoty płącić, denunoyowałby każdego kupoa do 
sądu i przez to podkopałby jego kredyt i ho- 
nor. Izba panów uznała widocznie słuszność 
tych zażsień, gdyż komisya jej nmieniła uchwa- 
lony przez Izbę posłów projekt ustawy w ten 
sposób, iś opuściła owe pestanowienia karne, 
za jednak wszystkie inue paragrafy 
obliczone na korzyść dłuśników. I tak, nie wol- 


weno sprzedającemu wymawiać sobie śadnyGh kar 


umownych na wypadek, gdyby dłażaik rat nie 
płacił, a proces wytoczyć mośna ma tylko 
w tym sądzie, w obrębie którego on mieszka. 
Nadto może dłażnik, jeżeli sądzi, że rzecz ku- 
piona nie jest warta tej ceny jaką zobowiązał 
się zapłació, oddąć ją każdej ohwili kupcowi, 
płacąc tylko za jej zużycie kwotę, jaką sąd 
wyanaczy. Te obostrzenia, zdaniem komisgi Izby 
panów, wysterozą zupełnie, aby uchzonić lud- 
ność cd wyzysku, a mie: pcdojąó uczciwego 
handlu. Ku temu zapatrywaniu przecbyla się, 
jak się zdaje, większożó Izby panów, ostateczną 
decyzya jednak jeszcze nie zapadła. Jeżeli Wy- 
padnie wedle wnioshu komisyi, wówozās cała 
ustawa będzie musiala wróció jeszoze raz do 
Isby posłów. 


Z oałą półarzędową powagą zapowiadeją 
loądyńskie libsraloe dzienniki, ża „lśaropa bę- 
dzie musiała niebawem grantownie się zająć 
sprawą ormiańską.* Ma to zapewne ŁnAcZyO, 
że angielski gabinet wytoczy tę kwestyę na 
stół dyplomatyczny, co być może, bo znank 
jest niechęć gladstonistów do Taroyi, a sympa- 
tya dla Ormian, jednak tradno sią domiybleć, 
jak taką rzecz może angielski gabinet przed- 
stawić Europie, nie narażając się NA zarznt 
opieszałości i niekonsekwenoy), a nawet więcej, 
bo na zarzut, że Anglia mie dopełniła swych 
sobowiązań. Traktat berliński polecii Tarcy1 
„przeprowadzić w Armenii bezzwłocznie tleo- 


© poezyach Konopnickiej © 


przez X. Karola Niedziałkowskiego. 


(Dokończenie), 


Historys, gdyby ją nasi krytycy Czytać 
chcieli i umieli, dostarozyłaby im setek tysięcy 
podobnych przykładów i wtenczas przekonali 
by się moie, źe nad tem, by lnd był bez oświe- 
ocenia i pociechy, by ołtarze pańskie były „w 
obeo łez nieme“ — (Poezye, wydani» Gobeth- 
nera, rok 1890) — by nie było koma zbierać 
zsiębniętych i głodnych, ani doradzić wyrobni- 
kowi, by nie szedł do szynku: że nad tem 
wszystkiem pracowali zwolennicy „wolnej my- 
śli, nieprzyjaciele zabobonu, przyjaciele zdro- 
wej zmysłowości” i jak się tam uni ]€:G0ZE nę- 
zywaó choieli, ci wszyscy słowem wrogowie 
onrześcianizmau, których niefor unną r£ecZzniczką 
jest właśnie p. Konopnicka. 

Niezmiernie ciekawej i pożyteoznej doko- 
nałby pracy, ktoby wyśledził i wyzazał, jak 
wszystkie psendo-poztępowe tecrge wpływały 
na ciemnotę luda i jego zubożenie, burząc W 
* krótkim osasie dłagą pracę okrześcijanizmu i 

zaprawdę jednym 2 najwidooczniejszysh znaków 
jego Boskiego pochodzenia jest fakt, że pomi- 
mo tylu przeszkód, tylko tam, gdzie om jest, 
los słabych powoli się polopsza, a, przyna)- 
mniej nie oofa do staan ladów pogańskich. 
Mówiąc tsk, mam nie tyle jeszoze ną myśli ta- 
kie źródle nędzy 1 penpsryzmu jak np, ogra- 
bienie wszysukich faudacyi dobroczynnych w 
dzisiejszej zjednoczonej Itmlii, jak danie „wols 
nej ręki” wszelkim żydowsko-gieldowym Scyn- 
spratwom, krachom i t» p. środkom wysysąnią 


Adres Redakcyi i Adminiatracyi; | 

Ullca Sykstuska I. 45. | 
pezenia i reformy, odpowiadające miejscowym 
potrzebom, oraz zapswnió ludności bezpieczeń- 
stwo ze strony Czerkiesów i Kardów,* Dalej 
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(akapitulowali. Wrócił 
no z naddątkiem, ale tu'soki komendant choiał 
daó Ormianom nauczkę, więc kazał strzelać, a 


w tym traktacie powiedziano: „We właściwym | potem pozwolił swym: baszybożukom „poswa- 


czasie Porta zawiadomi mocarstwa o zarządzo- 
nych przez się środkach, aby rządy podpieane 
ne trastącie mogły ozawa nad wykonaniem 
reform.” Opierając się na tem postanowieniu 
kougresowem, Anglia mogłaby dzis odwołać 
się do Europy i narzncić jej kwestyę ormiań- 
abẹ, gdyby późniejszy układ, zawarty między 
Anglię a Portą, przyjęty przez mooerstwa, nie 
oparł tej kwestyi na innych podstawach. Au- 
glia zabrała Turcyi Cypr, a w zamian - zobo- 


wiązała się bronić całości tureckiego państwa 
i specyalnie się zająć urządzeniem stosunków 
ormiańskich w duchn postanowień berlińskie* 
go traktatu. Było to poźądane dla Porty, któ- 
ra wiedziała, że sama nie zdoła niczem zado- 
wolnió Ormian, a spodziewała się, że angielska 


powaga będzie dla niej tarczą. Było to pożą” 
dane i dla Anglii, która w ten sposób zdoby= 
wała w Azyi Mniejszej nową sferę wpływów 
politycznych, handlowych i przedsiębiorczych. 

ie było pożądane tylko dla Rosyi, która oozy= 
wiście wolała mieó tuż pod bokiem ciągły nie- 
ład turecki i niezadowolvienia ormięńskie, ani: 
żeli silae oddziaływanie angielskisj woli, au- 


gielskiego ducha i angielskich pieniędzy, Je- 


dnakże lord Bsaconefield był wówczas taką dy- 
plomatyczną potęgą, że przeciw oypryjskiemu 
układowi mat nie wystąpił. Auglia tedy ofioy- 
ülnie przyjęła na siebie obowiązek zreformo* 
wania stosunków ormiańskich, a dodajmy w na- 
wiasie, że Boaoonsfield włożył ten ciężar na 
państwo brytańskie tylko dlatego, że stronni- 
otwo Gladstone'a, będące wówczas w opozyoyi, 
gwałtownie agituwało na korzyść Ormian. Wło- 
śywszy ten ciężar na barki angielskie, Bea- 
consfield natychmiast złożył komisyę, którą 
wysłał do Armenii dla zbadania miejsoowych 
stosunków, i zamianował pułkownika, który 
miał zorganizować ormiańską milicyę, wymu* 
sztrowaną i dowodzoną przez Anglików. Słc- 
wem, wziął się do rzeczy poważnie i sumien- 
nie. Wtem wybory do parlamentu obaliły to- 
rysów, wyniosły wighów. Miejsoe Beaconsfiel- 
da zajął Gladstone. Mogli tedy Ormianie slu- 
Bznie się spodziewać, że sprawa ioh pójdzie je- 
szoze lepiej, — lecz zawiedli się, jak zresztą 
wazysoy, którzy w ozemkolwisk zaufali Glad- 
stonowi. Miał on zawsze słabostkę do Rosyi, 
nieraz widywał w niej wzór demokratycznego 
aństwa, a czasami nawet unosił się nad nią, 
ip jeszoze przybyły dwie okoliczności: posta- 
nowił zbombardować bezbroaną Aloksandryę, 
a wkrótos potom musial rokowaó = caratem u 
granicę afgańską. W oba tych sprawach pe- 
trzebował aprzejmości rosyjskiej, wiąc kupił ją 
milezącem wycofaniem się z Armenii. Komi- 
sya angisiska odjechała, komendant milioyi po- 
słany był gdzieindziej, samą napół zorganizo* 
wana milicya była rozpuszozona, Zamierzone 
reformy w teb wzięły, wszystko zostało po da- 
wnemu. I oto teraz to samo glądstońskie stron- 
niotwo, które kiedyś zmusiło Beaconafielda za- 


jąć się Armenią, a potem, stanąwszy u steru, ; 


porznoiło ją, teraz znów wysuwa tę sprawę 1 
znowu Europę woła na arbitra i sędziego Porty. 


Jakiż jest bezpośredni powód? Kilka dni 
temu depesze z Aten i z Warny domosły, że 
wojska tarsokie sprawiły formalną rzeź w Ar- 
menii, ale juź na jej krańcach, w okolicach je- 
siora Wanu, wigo we wiaściwym Kardystanie. 
Ateńskie i bułgarskie wadommosoa o Turoyi są 
zawsze trochę podsjrząne, bo pcohodzą ze źró- 
del niechętnycu Porcie, nadto zaś, jasim spo- 
sobom w Waruie i Atenach mogą mieó dokia- 
dne wiadomości o wypadkach na granicy Por- 
syi? Lsoz o to mniejsza. W Londynie przyjęto 
te depesze bez krytyki, podniesiono ogromny 
hałas, zmuszono ambasauę augielską w Kon- 
stantynopola do wysłania specyalnego agenta 
ne miejsce wizokomej rzezi, a teraz ogłoszono 
w Daily News i Standardzie, że sprawa byla 
taka: Lmadzieścia kilka gmin ormieńskich od- 


mówiło podatku i wzięło się za broń. Porta 
wysłała wojsko, przed którem powstańcy zaraz 


mk Pm 


postępowych pojąó* na sam lud. 


Nieraz, czytając o tem, że np. Sw. Fran- 
ciszek s Asyżu uczynił był wotum nigdy nie 
odmawiać, gdy go kto prosił „dla muośoi Bo- 
skiej*, lub Dans Noot — „w imię Maryi* my- 
ślałem o tych oząsach z podziwem i zazdrością, 
bie tyle ze wzglidu na owych błogosławionych, 
ile ne stan ówozesnego społeczeństwa, a zwła- 
szcza abÓscwa. Widuoznie nędza nie była tak 
wielką, & zwłaszcza widocznie sien moralny na- 
wet nędzarzy był jeszcze tax dobry, że święci 
mogli podobne slupy ozynić i dotrzymać ; wi- 
docznie aczoiwość ogólua była jeszcze tak wiel- 
ką, że nie nadażywano: rzeczy najświętszych 
dla otrzymania jednej „dyski“. Niechby kto te- 
raz spróbował czegoś podobnego, to gdyby był 
samem Jayem G.uliem (znany pogątz aliery- 
kański) do dwóch miesięcy stcąciiby swoje mi- 
liardy, takby jego wotum Wyzyskauo. Ohęó u- 
żywania, watręc do pracy, legcoważenie wazy- 
stkiego w obso perspektywy + kieliszka wódki i 
wasoie] godziny w knajpie, Wazyctkie te owo- 
ce przekonań „„ostępowych" (zbyt znanych, bym 
je potrzebował przypominaó), po zdjęciu hamal- 
ca „klerysalnych zabobonów* o onoeie, piekle, 
niebie i ianych niedorzecznościach, najpiękaiej 
się rozrosły i wybujały na podaiw. Lid XIX 
wieku, o ile zdołał sobia jego „zdobyoze* prsy- 
swoió, £ pogardą i wstydem myślałby o zaou“ 
fanach i XIV wieków, — gdyby czytał 
hiatory% U tej przemianie mógłbym niejedno 
p wieżnogo doś Wiadokogią, OPORZE d ak kat- 
dy ksplaa, ciągle sią spytykęm z ubóstwom i 
ETR w tom jednak bo lot patfiędzieć nie 
mówię O ubogloh rzeczywistych, miejscowych, 
znanych, áni O Zwykłych żebrakach i kalekach, 
lecz o różsych oficyglistach bez obowiązku, cór- 


wolió* — zupełnie tak, jak gdyby to było daj- 
my ma to pod Krożami. Rezultatem strzelani- 
ny i brszybożuckiej swawoli jest 6 tysięcy tru- 
ów i 256 zupsłnie zrównejych z ziemią wsi. 
yłoby to mośliwe w Anglii, gdzie wieś przy 
wiosce, a w każiej się znajduje parę tysięcy 
ludzi, lecz w okolicach Wanu, wśród jałowego 
stepu, są zrządkę małe oszy i na nich po je- 
daej nędznej wioszczyni». Więc żeby tyle wy- 
mordować ludzi i tyle zbarzyć wsi, trzeba tam 
dęść dużo wojska i spora czaru. Sądzimy tedy, 
że rozmiary tej katastr l rosły na kaźdej tta- 
oyi, przes które przec „dziła depesza o tem 
z Avgi Mniejszej do Loadyna. Zrów stambul- 
skie depesze przesądzają w odwrotnym kierun- 
ku, bo wadle nich nio się nie stało nadzwy- 
ozajnego: oto po pron ludnośó nie choiała 
płacić podatku, urzędników rządowych rcz Ję- 
dziła, więc przyjechali kajmakamowie (niby na- 
ozelnioy powiatów) w asystencyi wojskowej, 
winnych ukarali, zabrali broń i podatek, a po- 
tem najspokojniaj odjechali, — nie sami jo- 
dnak, ale s uwięzionymi agitatorami, którzy 
jakoby ciekawe rzeczy opowiadają o polbarza- 
jącej działalności urzędników angielskich, za- 
truduionych przy indo-snropejskiej linii, tele- 
graficznej, która od brzegów morza Czarnego 
ciągnie się przez Armenię, Kurdystan, Persyę, 
Beludżystan do angielskich Indyi. Z tego za- 
tem wynika, że Anglis obwinia urzędników 
tureokich o rzeź, a Taroya oskarża angielskich 
urzędników o podburzanie ludności. 4 ki. 
W Londynie stałe rezyduje zwiąusk or- 
miąński, który tamtejszym dziennikom dostar- 
oze wiadomości ze swej ojczyzny. W najlępszej 
wierze może ten związek zbyt jaskrawo Oświe- 
tlać swe wiadomości, albo nawet sam stać się 
ofiarą mistyfikacyi. Przed kilkunastu laty do- 
niesiono z największymi szczegółami o stre- 
sznej rzezi również w okolicach Wanu, przy- 
ozem obwiniano wojsko perskie, Badania wy- 
kazały, że cała ta wiadomość była zupełnie 
zmyślona. Nie utrzymujemy, że tak samo jest 
teraz, ale pamiętamy, że stosunków azyaty- 
|okich nie można mierzyć miarą europejską. 
Ormianie są pracowici i skrzętni, Kurdowie 
jako koczownicy, latem pasą swe stada, w je- 
sieni sprzedają je Ormianom i potem przez om- 
łą zimę kradaą. Więc oczywiście, dwa te na- 
rody są w wiecznym zątarga między sobą, a 
że Kordowie, jak w Rosyt kozacy, stanowią 
częśó zbrojnej siły turec, sj, wieg wszystko, co 
ont zabroją, spada na turecką armię. To trze- 
ba nwzględniać. s ` Eia 
|  Ormiański związek w Londynie przedsta- 
wil jaż memotyał lordowi Kimberley'owi i 
otrzymał jakieś przyrzeczanie, z ozego angil- 
skie dzienniki wysuały „wiadomość, że będzie 
wytoczona sprawa ormiańska przed sąd earo- 
pejskich mocaistw. Szozerze życzymy Ozrmia- 
nom lepszej doli, bo to dzielny naród, ale je- 
steśmy pewni, że Earopa nie zechoe dotykać 
zje: żadnego skrawaa wielkiej kwestyi wsoho- 
niej. 


„nterpelacya Spinczyca. 


Piszą nam z Wiednią 18 listopada. 

_ W wyścigach sykofantów oczywiście posel 
Spinozy nie mógł pozostać w tyie za m4odo* 
ozechami 1 auvisemitiami. We wozorajszej intars 
pelacyi szanowny poseł słowiański z ls,ryi de* 
unucyował Włochów, tak radykalnych, jak 
umiarkowanych, ża przygotowują woielenie 
liwyi do Wioch. Waiosków z tego rzekomego 
tektu ną razie nie wyprowadza. Nie wiemy, 
ozży owemu grożaemu niebszpieczoństwu zapo- 
biegnie systematyczne wywieszanie godeł dwa- 
JĘzyczaych, ozy też będzie trzeba stanu obię- 
żenia, sibo nawet wydslonia wszystkich Wio- 
ohów s Austryi? Ale znamy dobrze taktykę, 
w imię której odzywają się te denunocyscye, 
Ta sama taktyka wywołała u nas znane wy- 
padki tragiczne r. 1846 i popiacała w Wiedniu 


h 


ubogich, ale właśnie wpływ „nowoozesnyoh, kaoh mających chore matki, metkach, oo w do- 


Ez córką na katatalku zostawiły, (leżą tak po 
|lat 16 i 20), ojosoh sześciorga (nigdy. mniej), 
dzieci, szwaczkąch mie mających maszyny do 
szycia, kaadydataoh do Seminaryam i z4kon- 
nego życia, a szozególnię przerożnego rodzaj 4 
podróżnych, którzy tak licznie miasto nasza 
nawiedzają, jax gdyby wszystkie drogi od Cha- 
barówki nad Amarem do Lizbony nad Tagiem, 
od Batamu do Londyna właśnie przez nasz Ży- 
tomierz ; rzechodziiy, Podróżni oi zwykle bywają 
okradzeai w Berdyczowie 1 z wielką biedą do- 
wlokłszy się do Zytomierza tu jako w porcie 
niezawo doym wszelkich rozbitków, szukają 
środków do ualozej podróży. Tego rodzaju, 
a raczej tych rodzajow ludzi, znajskromniej 
licząc, odwiedza każdego z nas rogznie 150, 
więc przez 26 lat mego pobytu w Źyco- 
mierzn miałom takich gości Go najmniej 
5,000. Przysięgało sią to wszystko 1 zakli- 
nało tak, że nmiczem przysięgi młodzieńca 
w Świtsziance — straszno było słuchać. Bóg, 
N. Panna, Sakramente, relikwie, ' spowiedź 
wszystko było wzywane na świadeotwo i dla 
poruszenia soroa. Niorat, EWwIaSZCZA £ początku, 
woaraiem sią sprawdzić, CO mi mówiono; otóż 
w rezalcacie pokazało 51ę, że przez 26 lat 
ani jaien, literalnie ani jeden z tych rozbitków, 
których sprawdzić mogłem, prawdy mi nie po- 
wiedział, Wszystkie przygody zawsze były 


ir 


e n an a. 


w samej rzeczy odbywała się praea długie la- 
ta, ale w obrębie naszego miasta — od szynku 
do szyaku. 


„i Ta przychydzi mi na myśl oryginalna 
SKATgAa p. Konopnickiej, że kościoły zamykają 


się DA noo „6 litością i Bogiem“ — racys te- 
' go braku muosierdzia zbyt są jasne, żeby je 
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Cena prenum `gh 
Miesięczna zir, 110 | PAR 
K wartalna a T- | Rocz „12 
Za zmianę adresu oplaca się 20 ct. 

Prenumeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pienięż:.ych naley 
dodawać 5 ct. 


ZENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoszenia aa trwartej 
stronicy : 
Wiersz petitowy albo jego miejsce 
W „Drabnych ogłoszeniach'* za każda 
słowa drukiem petitowym po . 
zaś tłustym garmondem po . ` 5 
Korrespondencye prywałne ra "aśda 
słnwo drukiem petitowym po 
Nadesłane na trzeciej 
Ogłoszenia, wiersz 
Reklamy è a 
Nekrologla . á 1 i z » » MO 
Q:łoszenia do , Przegladu*' przyjmnje „BIU- 
RO DZIENNIEOW" ul. Karola Łudwikal, 9. 


10 ct. 
122 

D . n" 

atronicy: 


petitewy albo jego miejsce 30 et. 


„ 


Wschód słońca g. 7 m. 
Zachód s.at 


1 


spokój, podatek zapłaco- |aż mniej więcej do r. 1866. Polaków, zwłasz'za 


szlachtę, nważano jako urodzonych rewolacyo- 
nistów. Trudno było przypuścić, abyśmy za- 
mierzali wcielió Galicyę do Rosyi, ale że pra- 
guiemmy ją oderwać od Austryi, to w pswnych 
kcłach uchodziło jako aksyomat, nie wymaga- 
aoy dowedu. Szczytem zatem zręcznej polityki 

yło wynajdywać Rusinów i podźżegać chłopów 
przeciwko szlachcie. 

Mężowie stanu, zwłaszoz niemieccy, po- 
rzącili tę taktykę względem Galicyi. Ale poseł 
Spinozyo et consortes wiernie jẹ stosuje do 
Istryi. Tem nibyto interes pań twa wymaga 
zgnieosnia reprezentujących int»ligencyę, tra- 
dysyę historyczną, majątek, ogładę towarzyską 
itd. Włochów i dokonania neglego przewrotu 
społecznego na korzyść włościan słowiańskich. 
Nie doznając xnikąd poparcia, jedynie dzię- 
ki roztropnej polityce, oraz wielkiemu rozumo- 
wi i szląchotnej uczoiwości Cesarza Franoiszka 
Józefa, zwyciężyliśmy ową taktykę, dążącą do 
przewrotu społacznego w Ualioyi. Włosi znaj- 
dują się w rzczęśliwszem od nas poł'żaniu, bo 
za grarioą austrysoką rozpoczyna się teryto- 
ryum królestwa włoskiego, tworzącego ważny 
czynnik w systemie międzynarodowym. 

Zapewne, Włochom nie przysługuje żadne 
prawo mięszania się do wewnętrznych spraw 
Aus'ryi, ani kontrolowania napisów w lstryi 
lub Tryeście. Jednak nie może roziropnemu 
mężowi stanu byó całkiem obojętną rzeczą, ja- 
kie wrażenie nasze spory domowe sprawiają 
we Włoszech. Dotąd rząd włoski usilnie się 
starał poskromić agitacye, które wywołała nie- 
fortunna kwestya istryańska. Źe jeduak polity- 
ka taka, jakiej się domagają szowiniści słowelacy, 
zozasem muziałaby zakłócić przyjażne atosuaki 
pomiędzy Austryą a Włochami, rzecz jasna. 
Wystarczy ' przeczytać kilka dzienaików fran- 
ouskich np. Journal des Débats, aby się przeko- 
naó, jek skwapliwie przeciwaicy ligi potrójnej 
korzystają z tego intermezzo, aby ludność wło- 
ską podburzyć przeciwko sojuszowi z Austryą, 
wmówió w nią, że sojusz z Austryą naraża 
Włochów aa same upokorzenia i wykazywać 
—quod erat demonstrandum ! — śe jedynie sciały 
Bojasz z Fraacyą zbawi Wiochy! Aby hr. Ni- 
gó opnścił Wiedeń wskutek zajść w dstryi, to 
Jest niedorzeczny wymysł wymienionego dziea- 
nika paryskiego. Zə jednak systematyczue ru- 
gowunie Włochów z pozycyi, jęką w lstrgi, 
Tryeście 1 Gorycyi zajmują od niepamiętnych 
Oza:ÓW, Ostatecznie mogloby sprowadzić zerwą- 
andy ch stosunków pomiędzy Rzymem 
a Wiedniem, tradao tego nie widzieć. Gdyby 
przynajmniej możua być powuym, że po nagiym 
przewrocie politycznych i wpołecznych stosun= 
ków w Itry; Austrya w tych tak skorych do 


24 Dłagość dnia g. 8 m. 46 
10 'Ubyło dnia od wosoraj 8 m, 
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dowy zmarłego cars, zanadto sprzeciwia się 
(najprostszej logice. Dla tego „Horvatska“ nie 
wtórowała hymnom na zmarłego oare. Podo* 
| pia w Pradze znalazł sią drogi taki biały 
| krak, organ prof. Masaryka „Cas". P. Masaryk 
nawtt z tej okązyi zdobył sią na oświadczenie: 
„W słowiańskiej kwestyi niczego nie uważa- 
my za prawdę, czego w ogól» nie uważamy £a 
prawdą”. Jest to rzecz tak proste, że właści- 
wie zdaje tig zbytecznem podnosió ją. Ale 
wobec panegiryków na Rozyę w ogóle, a na 
zmarłego care w szozególności, tən, aforyzm p. 
Masaryka działa jakoby rewelacya, jakoby bly- 
skawica w ciemności nocy, nagle odełatiają= 
ca otchłań, w której stę roją obłąkani russo" 
flizmem. 

Wedłag tej maksymy ktoś, oo B. p. wol- 
ność prasy, wolność zgromadzeń publicznych, 
prawo wybierania pozłów i t. d, uważa jako 
konieczną podstawę publicznego życie, nie mor 
że przecież unosió się rad systemem rosyjskim. 
To też tak prot, Masaryk, jaz stary Starcewicz 
ośmielili się zgrzeszyć pewnym chłodem w obeo 
śmierci cara. Za to obaj doznali namiętnych 
napaści. Mianowicie wymieniony Pensiero Slavo 
nagle względem „patryarchy* S„aroewicza stra- 
oit wezelki szacunek. Kult Staroewicza w ra- 
dykelnych chorwackich kołąch rozwinięto nio- 
mal aż do apoteozy. Ale kult carą jeszoze bar- 
dziej tym wzorowym Słowiaiom przeszedł w 
krew i kości. Kto uwłacza pamięci osra, albo 
cho tylko ociąga się ze złożeniem na jego olta- 
rzu ofiary, to potępieniec. 1 tak nawet Scarce" 
wicz ną stara luta doczekał się zniewagi ze 
strony russofilskich patryotów chorwackich i 
słoweńskich w Tryeście, których terroryzm niş 
zna granic, jeżeli ohodzi o obronę kultu oa- 
ryzmu. 

Wracamy teraz do założenia. Ozy stron- 
niotwo tak stanowczo russoflskie, wpajające 
wszelkimi środkami oześć i miłość GATA 
w umysłowo ograniozone masy ludności sło- 
wiąńskiej tych prowinoyi południowych, do. 
starcza jakiohkolwiek poważnych gwarancyi 
szozerego i trwałego przywiązania do monąr- 
ohii? Czy wolno takiemu stronniotwu denun- 
oyować Włochów o irredentyzm? I osy była- 
by to roztropna polityka, gwałcić historyczne 
ioh prawa 1 Narażzó na sawang najdonio= 
ślejsze i najpożyteczniejsze xombinącye między- 
nąrodowe, aby zjednać sobie poklask posłów 
Spinczyca, Laginit i Binnchiniego ? 


Korespondencye, 


Wiedeń 17 lstopade. 
W raizie miejskiej rofsrował onegdaj 
tadzoa Witzelsbergor o kosztach budowy gma- 


ohu ratusza wiedeńskiego. Budowa trwała lat 
niespełaa 29 od roku 1864 do 1892 i koszto- 
wała 13,255,543 zł, Na grant wydaao 257.000 
zi., roboty murarskie kosztowały 3.319.068 zł. 


denunoyowania irredentyzma włoskiego Spin- 
czycach eto, znajdzie gotowych do wszelkich 
poświęceń patryotów | Ale przypominamy sobie 


Kuziemasich, Płoszozańskioh , Naumowiotów. | kamieniarskie 4 160.690 zł rzeźbiarskie 642,864 
Vestigis terrent. , zi, aa przyrządy wentylacyjne i do opalenia 

W żadnym razie russofil zm jednych mie badynka wydano 944.580 zl, ma dekoracys i 
dostarcza lepszej rękojmi wieraego przywiąza- | urządzenie sl na uroczyste przyjęcia 519.823 
nia do Anstryi, jak irredentyzm drugich. Wy- | sł. Zo spisu tych ' olbrzymich pozycy: łatwo 
ohodzący w Lryeście organ złowiański pod ty: wywnioskować smatną i zbyt niestety po- 
tułem „£ensiero slavo" (dawne „Ildiritto oroato*) wszechuą prawdę, że na zbytkowue urządce- 
z okazyi śmierci oara Aleksandra ' III w tax | nia gmachów, na reprezentacyą i t,d. wig 
ogniozny sposób afiszował swój russofńlizm 0ej w oząsach ostatnich wydaja Się, niś na 
quand mêmo, że przewyższył w tej mierze na! potrzeby nagle ludności i miast. Na tem sa- 
wet najgorliwsze inne pisemka raszofilakie. Ze mem posiedzeniu rady miejskiej skonstaŁowano, 
słuszne oburzeniem niedawno temn jeden z że z każdym rokiem wzmaga sią konsumoyk 
wioskich radzców na -posiadzeniu rady miej- | mięsa końskiego przez ubogie warstwy ladno- 
skiej Tcyesiu ubolawał nad tem, że teu organ ési. W roku 1893 w dzielnicy trzeciej kon- 
siowieński nadażywa języza Dautego ka taxim | samoya tego mięsa wynosiła 3981 szink koni 
przessdnym panegirykom dla oara. a w roka obscaym jaś do tej pory wyaosl 

W tymże duchu natucalaie odzywają się i4412 sztuk. Na tem samem posiedusniu to- 
wszysukie słowiańskie organa stroamictwą po-| ozono obszerną dobatę nad korzystnem spie- 
słów Spinosyca, Laginii, Bienchiniego etz. Nie- | niężeniem odpadków, znajdujących się W śmie- 


spodaianie wyjątek stanowi organ sędziwego 
Antoniego Dtaroewicza „Horvatska“: Starse- 
wios był 1 jest antimadziarskim fanatykiem ul- 
tra rądykaloym. Jednak przy śmieroi cara przy- 
pomnigi sobie, źe ostatscznie, domagać się 
wszelkich swobód publicznych w Uhorwacyi 1 
nie zadawalniać się bardzo wielkiemi swobo* 
dami, które tam istnieją, a wysławiać system rzą- 


cix na ulioaoh. Goras większe wydatki, spa- 
dające na gminę, czynią nawet tskie Źródło 
dochodów bardzo pożądanem. Ną razie uchwa- 
lono sprzedać 14.000 wagonów tego śmiecia 
po 80 centnarów metrycznych w wagonie, 
gminie Stammersdorf i kilka przyległym miej: 
soowościom, &tóre ofiarają po 3 zł. 29 ot. za 
wagon. 


paz. 


mógł obalić wybryk chorobliwej niechęci; po- śmierci, ani płączu, ani wołania żadnego*. 
między niemi jest jedna, którą postka mogłaby To teź pomni na to wszystko obrześcija* 
zama wypróbować. Ponieważ księża, kośsioły, | nie, cierpią, ale idą męźnie naprzód, s im lep- 
ołtarze „iwarde serca i pierś zimną mają”, | szymi stają się uczniami Lhrystusa, tem lepiej 
niechby ona sama nietylko serce, ale i draw: | pojmują znaczenie cierpienia w życia ludskiem 
swego mieszkania otwarła dla tych, którzy mo- |1 zdołają wóród koloów dopatrzeć i osenić mi- 
84 „bez dnoha zmarzuąó przed kościołem* Po |łośó nieskończoną, o jakiej serce ludzkie mą: 
peru tygodniąch, mogłyby już one stać otwo- |rzyóby nie śmiało. Dlatego ladzie heroiozni i 
rem oałą dobę, bo niewinne baranki wyniosły. | święci tak niegdyś pragnęli cierpienia, jak my 


zmyślone, jedne podróż byia rzeczywistą i tē 


by z mieszkania wszystko, nie zostąwiwszy 
wiaścioieloe nawet „zgrzebnej, aędznej, poszar- 
panej sisrmięgi*, ktorąbyśiiy mogli potem — 
noblewać łząmi*. (Poszye—Ułebezhner 1890 r.), 

Niezmiernie zajmującem i przejmującem 
zarazem jest Śledzenie tego, jak przeciwnicy 
wiary dają sobie radę bez dogmatów, które 
odrzucili 1 jak w czyn wprowadzają zasady, 
jakie natomiast sami wymyślili. Nie trzeba po- 
wtarzaó, że wszystkie owe próby wypadają 
bardzo niefortunnie, ztąd ciągłe zmiany, ciągłe 
próby i nieustanne obietnice; teraz to się tro- 
chę mie udało, ale poczekajcie niedo, następny 
raz z pewnością będzie dobrze, byleście tylko 
nie wrócili do praebrzydłych „zabobonów klo- 
rykalizmu i wsteozniotwa”. I biedni ludziska 
czekają. Skoro pod innymi względami tak cię- 
żko 1dzie, to w kwestyi cierpienia ludzkiego 
jest zupełne rozbicie się. My, wierzący, wiemy 
i rozumiemy rolę i przeznaczenie olerpienia, 
Jest ono die nas. karą, jest próbą, środkiem 
oczyszczenia i udoskonalenia, ochroną od złego 
i naprawą, pracą i zarobkiem na szczęście wie- 
knuiste bez Miary, bez końca i bez granio, Wie- 
rzący, jak każdy człowiek, lęka się boleści, ale 
ją przyjmujej'ale nie rozpacza, bo wie, że ani 
jedna isa nie będzie nieotartą, ani jedna przy- 
krość nie nagrodzoną, jeźli nie w tem życia, 


‘to e pewnością tam, gdzie nie będzie „ani 


słabi i zwyczajni pragniemy nieo oú niego. 
Chrześcijanizm i om jeden tylko, tłómaczy nam 
zagadkę cierpienia ladzkiego, „Ale jak je tlóma- 
ozą poganie bezwyznaniowcy ? Jak rozwiązać 
EG ę, że po śmierci nie ma nio, a za życik 
męka i boleść ? t 


Prawdziwe przerażenie i zgroza bez na- 
awy przejmuje seroe chrześcijanina, gdy się 
na ohwilę za pomocą wyobrażii w tem 
położenia postawi — bo innego vong nie 
m jeno kałuża lub rozpacz. E ono ró 

"iązuje tę kwestyę w s prawdziwi 
kobiecy, (tak samo A Edi a L'Enfanti- 
ne's), zwalając winę na Boga. Myśliciel, (jak 
się poetka wyrążuć lubi), powiedziałby, że sko- 
ro się wierzy w Boga, to nie ma Czego despo- 
rować — sprawiedliwości stauie się zadość, bo 
jeśli pani K. ma litość,i miłosierdzie, to Stwórsa 
jej i oałego święta ma jej wiącej, „jako źródło 
tych uozuć. Ale pani K. pojmaje Boga zupełnie 

o pogańska. Potrzebny On jest na to tylko, 
= budził róże ze snu, by dawał wzrost zbożn 
i trawom, by zsyłał deszcz i slońce, rogdeiolat 
zdrowie, obleb i pieniądze; nigdzie najmniej- 

aj wzmianki ozy śladu wiary, śe On je 
końcem, nagrodą i szczęściem ludzi. 


Natomiast wszelkie projektą nowych 
przedsiębiorstw miejskich, wymagająsych na- 
kladów, na któce z upregnieniem czekają ty- 
siączne rzesze głodnych biedaków, żądnych 
pracy, nie mogą doczekać się załatwienia. Na- 
wet plany takiej doniosłości, jak budowa ko- 
lei miejskiej, mimo nacisku przez rząd wywie: 
ranógo, żółwim tylko krokiem postępuje. O ileś 
szybciej działa jenoraina dyrekcya kolei pań- 
stwowych. Przed trzema dniami 


strzygnęła licytacyę ofsrt na budowę linii ko- | 


lei miejskiej od kolei zachodniej aż do Me 1zel- 
gasse w Neaulerchanfeldzie i przyjęła cfertę in- 
stytutu „Union - Bangesellschaft*, który z 
kosztów projektowanych robót preliminowa» 
nych w kwocie 1,440.000 opuśnsił 16%, proc. . 
Roboty wstępne rozpoczną się w grudniu, bia- 
dna ludność bęlzie wiąo miała trochę zajęcia, ` 


przed zebranymi i opowiadał, jak dorobił się ; jące żadnemi tradycyami 


majątku swą pilnością, trzeźwością i oszozęd: 
nością. Jeszcze przed ozt»remą laty wyrzuco* 
noby takiego „towarzysza* ze śmiechem i po- 
gardą zə s:ronnictwa! A wa Frankfarcie dano 
mu tylko nsganę! Są to smutne objawy, tem 
smutniejsza, źs jak sią okazało, mamy takich 
łyków więcej w naszem stronniatwie, A jest 
to skatek uganiania się zą nowymi stironni 


już roze ; kami*. 


W dalszym oiągu <swezo przemówienia 
uboiswał Babel, że taki Vollmar moża się u- 
trwyymać jako naoczaluik sooyalistów bawarskich. 

Niedawno jeszcze być sooyelizm niemiecki 


„bardzo ważnym czynnikiem w międzynerodo- 


wym sooyalizwie. Ale minęły te czasy i nie 
powrócą one, jeśli socyalizm niemiecki rozpa- 
dać się będzie na grupy pruską, bawarską, ba- 


Ale niestety także pzzybędzie zapewuie nawe- , deńiką i t. d. „Zdaje się jednak, że się tych 
go bodźca spekulacyi niezdrowej na giełdzie, grup nie pozbędziemy, i że przeciwnie, wara- 
która liczy z góry na niemożliwe zyski „ruchu j Staó one będą is niakorzyść ogólnego socya- 
budowniczego* rozwinąć się mającego w Wie- ilizmu. Wszakże na ostatnim frankfurskim 
dniu. W ogóle — jak już donosiłam — mno- | wiecu wyraźnie życzono, aby Bawarczycy za- 
żą się w Wiedniu ozaaki niebezpiscznych pu- | chowali swe właściwości. Nain skapiąć siły na- 
rywów i wysileń w kołach finansowych. Roz- |leży, a nie rozdrabniać ich. Jeżeli tak dalej 
powiadano baśnie, że połączenie nowych 9 jpójdzie, to niemiecka Ssocyaina demokracyż 
dzielnie z 10 starami epokę nową stanowić bę- į zniknie z widowni politycznej jako  stronni- 
dzie w rozwoja miasta, i wiele afar wierzy | obwo". 

dotychczas tym baśsiom, chociaż faktycznie | Nia mniej surową krytykę stosunków 
ow» połączenie nakłada tylko ciężkie i z o- „stronnictwa socyalistycznego wygłosił poseł 
fiarami wielkiemi połączona obowiązki na. S*hippsl, redaktor dziennika Der Sozialdemo- 
gminę, która musi obecnie u'rzymywaó w po- krat, wydawanego kosztem stronnictwa, Zalił 
rządku znacznie więcej ulic, brakować je, o- | się on, że dawniejsza karność - wśród „towa- 
świecać, zaprowadzać w nich wodociągi, bu- | rzyszy* zupełnie sią roziuźniłą, i ubolewał, że 
dować mowa szkoły. Dobrobyt gminy nie  sooysliści nerwowo starają się o pozyskąnie 
podniósł się jednak ani na włos, a mimo to j wseystkich kót społecznych, osłabiejąc tsm sa- 
zakładają lndzie wciąż nowa przedsiębiorstwa, ‘ mam ducha stronnictwa. Wprowadzając bowiem 
których racyą bytu jast tylso dcbrebyt ogółu. do strounietwa ludzi bəz głębokich przekonań 
Wybudowano jeden tsatr, te zw. ludowy, śtó- sooyalistycznych, sprawiają to, że jeden żąda 
ry przez dwa lata wypłaca! jakie tazio dywi- | walki knlturnej, dragi uchwsia pieniądze z kas 
dendy założycielom, pospieszyli się więc ta-;sSocyalistycznych na cele kościelne, inny wy- 
tejsi „moecenaąsi*, którzy przez 10 lat oł } piera sią zasad komnaistysznych, aby oałopów 
erasu spalania się „Siadtteatru*, zaaku życia | pozyskać, inny znowu pzdozas dyskusyi nad 
n.e iawali, z nową fandacyą teatralną i sta- zasadami socyalistysznemi wyrywa się z kwe- 
nął „Raimuudtheater*, który już dziń walczy | styą szczepienia ospy, z kwsatyą wegetaryge 


z bardzo trudnymi warurxami, a mimo to} 
niema tygodnia, aby uie rozprawiano o yla- 
nach nowych teatrów. Cała atmosfera stołs- | 
czna nasiąkła tym szałem „giiaderstw*, któ- 
rego nie było tu już lat dwadzieścia. Naj- 
nowszym faktem, będącym siautną i!ustracyą 
tego usposobienia, jest bankructwo restauracy! 
„Interratioral*. Właściciel tej restauracyi 
Kińmar salożył swój interes na tak wielką 
skalę, ža niepodobsa było mu się utrzymać. 
Obliczał op, że w lozalu swym sprzeda ro- 
zmaitych potraw i napojów dziennie co naj- 
mniej za 1000 zi, czynszu miał płacić 22 000 
rocznie, a codzienne wydatki na usługę, opał, 
oświstlenie i t p. wynosiły 300 zł. Jakoż mie! 
wytrzymał nawet miesiąca, 21 października 
bowiem restauracyę otworzył, a przedwozoraj 
zwołał swych wierzycieli i oświadczył im, że 
nie może się użrzymać. Długów arobił na 
105.000 zł., a wszystkie aktywa wysoko lisząc, 
przedstawiają waztość 55.000 zł. Tak wiąc tizy- 
tygodniowa spekulacya pochłonęła 50.000 zł. 


Berlin 18 liatopadz: 

() Kierownicy socyalistów niemieckich są 
wielce niezadowolnieni za swej O%Czarni, za- 
rzucają jej wprost odstępstwo i zwrot ku prze- 
brzydłym zasadom „zgniłego”* społeczeństwa. 
J:Śli to nie manewr, wykonaty w tym eslu, 
aby przekonać publiczność o zbyteczności ustaw 
antisocyalistycznych, to rzeczywiście chyba jaź 
pizestała dopisywać blaga agitatorów przewro- 
tu. Jakkolwiekbądź, same fakta 
że niektóre pączki sooyalizmu, le 
jui więdną. Podnieśli to sami kierownicy tego 
stronnictwa na zgromadzeniu, które Í 
odbyli ta prusoy „to warzysze". Bebel wystąpił 
z krytyką ostatniego ogólno-niemiechiego sja- 
zdu we Franfarcie ned Menem | 

„Jeszcze żaden wiec socyaliszyozny — 
mówił : ż 
statni fcankfaroki, a usznoie to jest ogólne 
w całych Niemczech. Zawsze były w s>cya- 
lizmie niemieckim dwa prądy: radykalny i 
umiarkowany, ale odkąd zalesiono ustawę B0- 
cyalistyczną i pozwolono na swobodną agita- | 
cyę, odtąd sooyalna demokracya staje się OCYAZ 
bardziaj zwyczajnem stronnioctwem damokra- 
tycznem. Wzrcśliśmy w liczbę, ale nia w siłę, 
Wrażenie, którego doznałzm na sejmiku frank- 
furckim, pogrążyło mnie w taki pesymizm, ża | 
przez dwa dni byłsm zupełnie zdecydowany 
wystąpić x zarządu. Wszakże widziałem całko- 
wite rozlcżnienie socyalizmu. Pozostałem w dy- 
rekoyi nadal na ogólne życzenie, ale nie rączę 
za to, ozy w przyszłości nie ustąpię. Umias- 
kowauny kierunek wniożły do _ sironuictwa 
Niemcy południowe, gdzie to małomieszozenie 
przystępują do so>yalnej dsemokracyi, a nsuwa 
się cd niej proleteryat. 


|wrotu. Dzisiejsza bowiem swoboda sprowadza 


właśnie | 


Ten to żywioł malo- | 


nizma, albo zaleca metodę naturalnego lscza: 
nia, Prawie w onłym kraju spostrzega się te 
objawy. „Takie traktowanie socyalizmu — po- 
wiada Sohbippel — jest o wiele niebszpieozniej- 
sze i szkodliwaze, aniżeli nowe paragrafy wy- 
jątkows. Choroba, stronniotwa stała się propa- 
ganda a tout prix, Hasłem dzisiejszej agitacyi 
jest: byle naprzód — a to właśnie jest oho- 
robą, Nietylko o ilośó, ala także o jakość to- 
warzyszy chodzić nam powinno“. 
Przemówienie posła Bebla zrobiło doś% 
wile wrażenie. Przeciwnicy socyalnej demo- 
kracyi, rozpisując się o niem, jako tsż o wy- 
wodaon Sohippla, dopominają się, aby rząd 
zaniechał projektu orzeciwko żywiołom prze- 


właśnie pewniej, n'żli wszelkie ustawy wy- 
iątkowe, rozkład stroaniotwa socyalistycznego. 
Czy to nie złudzenie ? 

Prasa tutejsza zwrósiła uwagę na fakt w 
istocie dość dziway: Oio, jeden z największych 
naszych wrogów pablicystysznych, a zarazem 
wielbiciel Bismarka, p. Maksymilian Harden, 
któy w swym tygidcizu Zukunft stale nas 
szkaiował, umiesuł teraz w tam viśmie arty- 
kul księcia Sułtowskiego p. t. „Die Polen von 
heute“, Ponieważ o tej rozrawce dość się tu 
mówi, więc sądzą, że trzeba z jsj treścią po- 
znajomić ozytsluików Przeglądu. 

Autor pisze na wstępie o zarzucis lek- 
komy slności, orysionym Polakom przez Niem- 


ców. liskkomyślności tej autor nie widzi, ow- | me i prawis w 
świadczą o tem, | szem „szecła nieszczęść* zdaniem jsgo grun- 
ledwo zakwitły, | townie cddziałała ua charekter narodu polsk e- 


go. Jest więa trzeźwy i rozważny, chociaż nie- 
zaprzeczenis ma także ludzi gorąco kąapanych, 
ma iarzycieli, ma warozołów, ba, nawet agi- 
tatorów z rzemiosła, -— ala któryż naród 
ich nia ma na krocia i tysiące? Jako roz- 
ważny, trzeźwy i zdrowy, czego się od życia 


Babal — tak mnie nie rozżalił, jak o- | może spodziewać ? Tu autor tak pisze: 


„Prawo do istn'enia ma narodowoś' polska, 
; ponieważ dorówzuje innym narodowościom ne 
wszeliich polach kultary, w literaturze, sztuce 


11 nauce. Również nie zbywa Polakom na ta- 


| lentzch administracyjnych i pclitycznych, na 
zdolnościach w dziedzinie rolniczej i fiamsso- 
woj, czego najlspszym dowodem rozgałęrione 


| kólka baudlowe i Spółki. Ta nowe pojęcia w 


sęołeczeństwie polskiem okazały jażź nawet 
swoją siłę odporuą. Nacód bowiem wolski nie 


' dawal „o łucha emisarynszom rosyjskim, an- 


gielszim wpływom i usiłowaniom ozerwonego 
internecyoaału, aby w cząsie ostatniej wojuy 
|wschodnuj i przed rozposząsiana barlińskiego 
kongresu poduieść ruch zkrojuy i wznowić 
pamięć legionów pclskich. a 
„Podstawa prawna jest dla działslności poli= 
tycznej Polaków jsdynym i wy'ącznym punk- 
tem wyjścia, a logika prostą przemawia za tom, 


ieiski dza do dyskusyi kwestye, które { że bəz żadnej interwenoyi cbsysh mocarstw na- 
Ena noA A meją najmniejszego jróń liczący 15 milionów, który zachował wiarę 


związku, jek naprzykład szczepienie o8py. 


w RI O eal 


ZAGRZEBANI 


" POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junoszę. 


(Ciąg dalszy). ; 
— Jak wstkłaś Luvyuko! — zawołała zdzi- 
iona — tak wcześnie! „w 
"a Ach ! czyż tu oko zmrużyć można” Ud 
samego świtu, jaxieś stuk), hałasy, łoskot, a- 
wantury.. byiwiu przekonana, Ża jaź sądny 
dzień uastał l... Ala co to? — zawołała przy- 
patrując się bsoznia suzynce — 00 torf Uzy 
niedziela dziś? czy jawa uroczystość w yarañ’ 
Weronisia wystrojona jak na odpust. Czarna 
suknią, broszza! Co to jest? Czy się kto pojè- 
wił za naszej pustyni ? h | 4 
Niech się Lacynka ze mnie nie śmieje. 


bo i tak miałam dziś za swcje... Tatuś 
mial wypadek i na mnie się skrupiło... Jak 
wykle. 

a Wypadek? 


— A no, tsk. Jak zaczął majstrowaó ocś 
koło zegara... tego, WIesz przecie, z kakulką... 
tak zrzucił go z» ściany 1 rozbił na zuwałki.. 
Przerażona wbiegłam do pokoju, żeby pomódu 
pozbierać te SEACOWNO SŁOZĄLKI; ale jak fa- 
knal ua mnie, rozpiakałam siĘ tylko 1 a- 
CURAM. . a 
Pani Luoyna uśmiechnęła się, pokazując 
białe, równe ząbki | Ą 

— I dla tego, że ci ojciec przykrość powie- 
dział, nbrałaś się w czarną sukienkę ? — za- 
pytała. — Szkoda i sukni i iatygi; nasz cJ- 
czuiek nie sna się na tej symbolice barw. 

— Ależ nie! niə! Miałabym też po czem 


ozarno się ubierać?! Tak często pan Mikołaj! 


Je- | w siebie, lspszą ma przed sobą przyszłość, niż 
den z tych mełomieszczan, Stegmueller, stanął | np. takis królestwo ramuńskie, nie rozporządza* 


+ namowa Tom mi ki: amakkk AA AA M 


guiewa sę na mnie, ża musialabym chyba 
nie zdejmować nigdy czarnych sukien. 

— Więc jakaż racyą do stroju? Czy się ka- 
walera spodziewasz ? 

Już przyjesbał | 

— Kto? Kiedy? 

— Przyjechał dziś, niedawno, a kto? niech 
Lucynka zgadnie. 

Pani Lucyna zazumieniłą się, 

— Może.. może... pan Floryan z Warszawy? 

-— Nie pan Floryan. 

— Więc któż? 

— Zgsdnij ! 

— No! nie nudź! 
powieds... . 

— Więc powiem. Jest pan Symplicyusz. 

— Jajko?! srzyjschał ? naprawdą ?.. a to 
doskonala | to się wybornie skłsdz; trzeba za- 
raz daó zns Kar>lowi. Moją Weronisin, nie 
wiesz, gdzie jest Karol? 

— Dziś nie widziałam go jeszcze, ale zdaje 
mi się, ża ma zamiar wyjechać. Dopiero-co 
obłopak przyprowadził osiodłanego konia przed 

enek... 
„= Zaowuż się wlacze do Czarnej, ale dziś 
z tego nie nie będzie. Są Waśźniej ze rzeczy. 

— Wiaśnie wychodzi — rzekła panna Wae- 
ronika- : 

— Karla, Ksrola! — zawołała pani Lu- 
cyna przez okno — wróćno Się, proszę. 

— (o chcesz Lncyako ? — zapytał wchodząc. 

— Choę, żebyś wyperswadował sobie dzisiej- 
szą wycieczkę i dal jej za WYSTAŁĄ. 

— Ciekawym dlaszego ? Ki 
, — Nie pytaj, tylzo kąż odprowadzić konia 
i nie ruszaj się z domu. Sympiicynss jest... ro- 
zumiesz ? 

— Mymplioynsz? naturalnie, że ani myślę 


moja Weronisia! ¡tylko 
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, PRZEGLĄD z dnia 21 Listopada 1894. 
dziejowemi. Bez wzglę- 
da na to, czy wschód czy zachód rozwiąże kwe- 
styą słowiańską, Polacy dsby dzisiejszej rozważ- 
nie się wprzódy zastanowią, zanim się zdecy- 
dają stanąć po tej lub po tamtej stronie. Pol- 


iska zachowa wobas przyjętych wypadków rolę 


wstrzemięźliwą słynnego w dziejach rzymskich 
Fabiusza Cunotatora, a „stopień zanfania i sym- 
patyi, jazi okaże sąsiadom, zależsćó będzie wy» 
łącznie od żywotaych intaresów naroda polskie 
go". — „Cokolwiek jednak przyniesis przyszłość, 
uwsżeć można za pawnik, że Polacy dzisiejsi 
nie pozwolą się nigdy nakłonić do zajęcia wąt- 
pliwej roli wobea wypadzów*. — „Przedewszy- 
stkiem własny interas niemiecki zmusi kiedyś 
rząd do przyznania narodowości polskiej odpo- 
wisdniej potęgi i samodzielzości do spełnienia 
misyi dziejowej“. — „Samowiedza i poczusie 
własnej wartości, nadeje dzisiejszym Polazom 
wobec psauda-iiheralnvch prądów i uroszozeń 
pewną wyższość umysłową, zdolność chłodnej 
obserwaoyi i poglądu. Ta przymioty zachowają 
oni wobec przyszłych wypadków”. 

Nad tym artykułem nie potrzeba oczywi: 
ście obszernie si: zastanawiać, ani przeceniać 
wartości jego, ani wzływu, jaki wywrzeć może 
na opinię publiezńą w Niemczech. Ciekawe tyl- 
ko to, że Maksymiliaa Hardea umieścił taką 
rozprawę w swym tygodniku. 


Otwarcie Kolei. otanisławów- Woronienka 


Nastąpiło ono wczoraj, a dokonał go 
sam prezydent jeneralaej dyrekcyi kolei pań- 
stwowych J. Edr. Biliński, który wygląda 
czetstwo, świeńo i młodo, pomimo nadzwy- 
ozajnej pracy, jaka go obarcza od lat kilku. 
Na uroczystość tę przybyli reprezentanci mi- 
nisterstwa handlu i wojny, namiestnictwa, izby 
hendlowej iwowskiej, banku krajowego, miej- 
scowych władz duchownych , cywilnych i 
wojskowych, przedstawiciele wszystkich dzisn- 
ników krajowych i przedsiębiorcy, którzy ową 
kolej budowali. Jedynis Wydzial krajowy 


tach na przekroju pionowym t.j. na dwóch $dwordu, powitała gości muzyka kolejowa, ` 
końcash, równocześnie sa samym szczycie ij wiele lepsza od lwowskiej „Harmonii* i pra- 


w trzech innych punktach idealzego łuku, sza- 
rysowanego w powietrzu. 

Taka budowa możliwą była tylko przy 
nadzwyczajnej dokładności planów, ale bo też 
każda bryła kamienia oiosowegoa, użyta do 
tego nzostu, miała swój osobny numer, była 
we wszystkich przekrojach jak uajdokładaiej 
w rlanie oznaczona i wymierzona zapomocą 
najdelikatniejszych instrumentów precysyjnych. 
Brył zaś tych jast tyla w tym moście, ża 
gdyby je przewieziono do Lwowa, to możnaby 
z nich wybudować ze 20 zwykłych dwupię- 
trowych kamiewis iwowskich. Mimo tak olbrzy- 
miej masy tak ciężkiego, jak kamień. maie- 
ryełu, most, widziany z dołu i z boku, wy- 
gląda, jak jakaś zabuwka, jak lekki łuk jakie- 
goś oyklopa, nmspięty ma wodnej cięciwie 
Prutu. 

Przy moście tym, przed cłtarzsm, uwitym 
z zieleni, a zbudowanyro prowizorycznie g o- 
brazów, zapożyczonych z osrkwi w Jaremiczu, 
gowitsły p. Bilińskiego tłumy włościan z chle- 
bem, solą i wodą. Owóż do wiadomości pp. 
soGyalisctów podać musimy, ża w pizemowąch 
swoich włościanie ci z na siskiem podnieśli, iż 
pp. przedsiębiorcy cbchsdzili się z nimi po 
ludzku, płasili im dobrze i wypłacali rzetelnie, 
Niech zatem się dowie p. Breiter-ayn, przy- 
wódoa sosyalistów lwowskich, ża p. Breiter- 
ojsiec, znienawidzony kapitalista i eksploata- 
tor, jako też i inni przedsiębieray, którzy ba: 
dowali tę linię, żyją wa wdzięcznei pamięci w 
seroach nadwórmiąńaikiego włościaństwa, 

Od Jaremoza pcozął bociąg przebijać gę- 
ste tumany mgły, kióre zalegały cułą równinę 
gtanisławowską, a pugo sig coraz wyżej, przebił 
ja wreszcie i już od Mikuliczgna p:zecudae 
słońce oblewało wszystkie góry swojsmi pro- 
mieniami, a na błęzitnem niebie nie było ani 
jednej ohmurki. Ozolica stąweła się z każdym 
krokiem bardziej dziką i malowaijczą. W Tar- 
tarowie, w Worochcia, są partye tak przedzi- 
wuie piękne, że nie było wcale «rzesady w 


nie przysłał swego reprezantanta, to taż — jak j spostrzażeniu, zscbionem przez br. Witieta, iż 
mówią Fsanonzi —- jaśniał swoją nieobenością. | to, co ta widzi, przypomina ma widożi s 
Zapewne były jakieś uzasadnione powody tej l Salzkammergut. Z Wosochty widać dokłe- 
nieobzoneśaj, ale ponieważ ich mie gaano, | dnie Czaruohorę, pożrytią juź teraz ściegiem, 


wie tak dobra, jak zwykła muzyki wojskowe. 
A przecież sformowana ona zostałą dopiero 
trzy lata temu z robotników kolejowych. Po- 
dobno jednak ma szefa człowiaką bardzo zdol- 
nego i pracowitego, byłsgo kapelmistrze woj- 
skowego. 


strojonej, czekały gośsi zastawione stoły, u- 
brane w girlandy zieleni i kwiutów. Menu 
cbiadu było uastępniące: 
Oognec. 
Potage polonsis (barszcz). 
Bióra d' Okocim. 
Skerry. 
Saumon du Rhin, sauca hollaadaisa, 
Hochheime:, 
Piè da bosuf, gavni à la jardinière. 
Châtean Margsux. 
Farinage national (pie egi hreczans). 
Dindon 165i, Saiade da saison. 
L'èvre 4 la broche, Compote. 
Heidsiek Monopole, 
Glacas mólóss, 
Fromagas, Fruits, Patieserie. 
Café et Liquears. 

Pierogi hreozans, wyglądejące dość dzi- 
wnie w tem franczskiem menu, zrobione by 
ły ma intsnoyę p. prezydenta Bilińskiego, któ- 
tg mieszkając teraz stela w Wisdniu, nie ma 
sposotności gpotykać się z potrawami kuchni 
polskiej. Dlaczego rastuurator stanisławowski 
p. Sówy, znakomity kushmiatrz, nazwał ja 
„le fariaage nationel*, nie wiemy, ale docie- 
kanie tei nazwy dało sħozobnòś jednemu m 
biesiadników p. dyrektorowi Domaszewskiemu 
przypomnieć, ża był'kiażyś w Galicyi na ja- 
| =ims uroczystym obiedzie, na którym międey 
j naemi povaao paatarki, Otóż kacharz, układsją- 
KU menu, dal sozie szybko radę z prza:łóma" 
j czeniem: nazwy tych kuraków na język fcan- 

suski, Napis w manu: „les pantkóres da 
Galicia*. | 

Ale wracajmy do stauisławowikiego *o- 
biadu. Kiady nalaso do kieliszków wosle do- 
bry szampsn, powstał p. Brykczyński, mer- 
szałok etaniainwowski, i — jal: dowiedzieliśmy 
się — człowies bardzo lubiany w tamtej oko- 


więc pozwaleno sobie na roziaaita komeatarze | podobnio, jęk i wszystkie inas szesyty w tej | licy, jakotsá i w stclicy Pokucia, i w pięknej 


sza najwyższa magistratura autonomiczna. 

Pociąg, otwierający kolsj, złożony z za- 
mych salonowych wagosów, wyruszył ze Sta- 
nisłewowa ckoło godziny 9 i oldzieliwszy się 
od linii czerniowiecziej w Chryplinie, począł 
wspinać się w górę z początka po pozhyło- 
ści, wynoszącej 6 proo., a później, za Na- 
dwórną, po pochyłości, dochodrącej nawet do 
15 proc. To też lokomotywa, abraaa w fast>- 
ny z zieleni, pracowała z całym wysiłkiem 
swych płao stalowych. 

Do Dalatyna onolica jest monotonna, lesy 
wszędzie wycięte, grunta wszędzie licho upra- 
wione, mnóstwo nieużytków i bagien, chaty 
włościańskie nędzae, dworów nie wida woa- 
je, lud ubrany ubogo i wyglądający dziko. 
Dzień pochmuruy i mglisty tworzył odpowie- 
dnie ramy do tego ponarego obrazu. Od Dela- 
tyna zaczyna teren ooraz bardziej się urozma- 
iesć, dojeżdżamy da Do:y. Ale i tu jerzoza 
lasy  powycinaue, i tylko gdzieniegdsie 
starozgos smażne nasieaniki świadczą, że nie- 
urodzajna tu ziemią pokryta kiedyś była prze- 
ślisznym lasam. Dopiero od Jaremoze zaczy- 
nają się wyż.ze wzgórza, coraz bardziej stro- 

À 7 te zalesione. 7: 

Nad Prutem w Jareraożu znajduje się 
most m ciosa kamiennego, 20 metrów wysoki a 
65 metrów rozpiętości mający. Jest to majwię- 
ksza rozpiętość mostowa, jaką kiedykolwiek 

otąd zbudowano, to teź mos; ten jest unika- 
tem w Earopie. Źsby dać czytelnikowi wyo- 
brażenie o tym moście, pomieray, iż gdyby go 
przywieziono do Lwowa, to możnaby go był» 
ustawić w ten syzosób, że jedną stopą opieruł- 
by sią o Wały ketmańskie a drugą o Szkarpy 
gubernatorskie, mejąv pod sobą wezystkio ka- 
mienice, jakie się znajdują na przestrzeni mię- 
dzy temi dwiema promenadami lwowskismi. 
Badowy jego za bajesznie niską cenę, bo za 
120.000 zir. podjął się znany i bardzo w ko- 
łach fachowysh ceniony przedsiębiorca p. Brei- 
ter. Projekt tego mostu epzacował radzoa jene- 
ralnaj dyrekoyi kolei państwowaj p. Huas, ba- 
dowę wykonał iużynier Szymberski, kierował 
zaś nią, jak i w ogóis osłą linią Stanisławów 
Woronien%a, inżynier Kosiński. Nadmienić je- 
8208 winniśmy, że Lajwiększą trudność przy 
badawie tego mosta stanowiło wzniesienie ru- 
sztowania, które kosztowało 28,000 zł, a mu 
sialo być wykonane nadzwyczaj dokładnie i 
silnie, żeby mogło cały olbrzymi cięża: tego 
kolosalnego mosta utrzymać aż do chwili, 
w której łuk zamsnięto, gdyż niech miki nie 
myśli, że most ten budowano w taa sposób, iż 
zaczęio ua dwóch przeciwległych końcach 1 
lukewato murowano ku środkowi. Bynajmniej. 
Zaczęto go murować Od razu w sześciu punk- 
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jechać. Ten człowiek spada nam jak z nieba, 
i jeżeli on nam nie pomoże, to już ohyba po- 
źeguemy sią z nadzieją... 

— Ale pomoże, pomoże! tylko trzeba umis- 
jataie się wziąć do dziada. 

— Gdzieś on jest ? 

— Poszli z*tutasiam reperować zegar — o- 
dezwaia się panna Weronika sprowā- 
dzili młynarza i we trzech kują młotkami. 

Pan Karol ramionami ruszył. 

— Zawsze dziwąactwe, tąbakierki, 
zegary, tabakierki.. jedno i to samo. 

-— Moją Weronisie | — odezwała się pani 
Lacyaa — wystąp dsiś z obiadam. Popisz się, 
pokaż co umiesz, 

— Niestety! będzie to stracony zachód — 
pan Jajko nie jest smakoszem. ` 

— Jest, ogy nie jest, ale niezh widzi przy- 
najmniej, że go chcemy przyjąć jak najlepiej. 
Ciekawa też jestem, šiedy oni skGŃczą repa- 
racyą tego zegara... 

— Ja tam pójdę 
Karol. 

— Lepiej nie chodź, ojoieo nie lubi, gdy 
oko profana podgląda tukie ważne tajemnice, 
— zostaw ich w spokoja. Jak się jaś dosta- 
tecznie zakurzą i zasmolją — i gdy ojciec prze- 
kons się po raz sztny, że kušulką stanoworo 
nie ohea kukaó.. wtedy przyjdą tu sami. Ja 
tymozasem pójdą się przebrać... 

— Ja zajmę się Gbizdem — rzekła panua 
Weronika. 

— Aja poczekam tu, zakouklndował pan 
Karol, uprzedzam cię tylko Lucyctko, że z pa- 
nem Symplicynszem trzeba się trzymać dy- 
plomatycznie, ostrożnie. 

„— Jak z jajkiem — odpowiedziała śmiejąc 
SIĄ... 


zegary, 


do nich — rzekł pan | 


jeszcze w górą da Wotonieuki, gdzis wreszsie 
wjechawszy w tunel, zaczyna zjeźdźuó ną dół 
po stronie węgierskiej. W Wowonienoe, w sa- 
lach poczskalnych dworca jakoteż pod otwar- 
tem niebam na plsttozmie dwurzowej, oblanej 
promieniami słońce, przygotowaze było Snia- 
danie á la fourchette. Orórskie zas powietrza 
dodawaio gościom Szalodego apetytu. Toteż 


1 uwagi, których jednak unikąć winną na- | strosie Karpst. O2 Woroshty pnie się posieg | mowie wzuiósł toast ha oz'ś6 Najj. Pana, „ua* 
każ 


najlepszago opiskuoa*. 

Nie potrzebujemy dodawać, że tonst przy” 
jzto z zapałeri, a publiczność stojąc wysłuchała 
bymań iadowego. Wiceburmiztrz dr. Konkol- 
niak wzniósł oasi na oseść ministra Wurm- 
biandta, szet sekayjny bs. Wittek w imieniu 
miulstra tożst na cześć krajn. Tosst ten za- 
końszył p. Wittek, okrzyczany dotąd za wro» 


po chwili poznik»ły liczna salaterti z bigosam, | ga naszegu kraju, słowami polskiemi. W gro- 


półmiski z szcznzakami w mzjonosis, talerze 
z kawiorara i selə stosy serów, 

A jaz w tem górskiem powistrzu ruśni» 
apetyt, to daje miarę ta okoliczność, iż prosty 
wyrobnik zjada z iegały przy obiedzia dwu 
bvchenki chieba. Niektórzy zaś inkysierowie i 
technicy, którzy we Lwowie uskarżali się byli 
na brat apeżysu i utrudniona trawienie, wy- 
słani przez dyrałicyę do badowy owej kolai, 
lub zaangażowani przez przedsiębiorców, doszli 
po paru tygożniach do iego, że bez najmniej- 
szego uszczarbka dla zdrowia zjadali po dwa 
funty mięsa na obięd i salaterką pierogów. 
Fakt ten miech wszmą pod uwage nasi lekarze, 
a przezonsją się rychło, Że memy i w kraju 
miejsca klimatyczne, nie go:sza od zugiawni- 
czaych. 

To też wszyscy przepowiadają, że Wo- 
rochia stanie się niebawem rywalam Zakopa- 
nego. Jaś dzisaj wiele osób zakupiły sobie 
tam giunta i zamierza budować wille na po: 
byt əni. Wskutek tego ocena ziemi rośnie 
tam w sposób szalony, do czego przyczynia się 
i ta okoliczność, że wszystkie otaczające Wo- 
sochtą lasy usleżą do usdwórniańskiego kom- 
pleżsu dóbr peństwowych. Dobra te nabył, jak 
wiadomo, namiastaik Badyni dla puństwa za 
indsmnizacyę progiamcyjzą i zapłacii wiedcń - 
skismmu zazładowi kredytowemu ziemskiamu 


2,000.000 zi. Dzisiaj za te dobra «fiarają izrae" į 


lioi węgierscy 6,000.000, Niech to słnży za 
dowód, jak dobize się opiskuja sprawami pu- 
blicznemi namiestnik Badsai. 

Pociąg, ctwierający kolej, gdy jechał ka 
Woronianoe, wiiały wszędzie tłumy włościan, 
ieracltów i iaieligeacyi polskiej; cheraktecy « 
styszay szozegół: nie wyszedł ma powitanie 
tego pociąga wai jedən ksiądz ruski. Wszędzie 
teá lad w swoich przemowach wyrażał szozerą 
zadość, z» zbadowania tej kolei, kuóra, jak wyra- 
żal się, da wu teraz chlab do życia. To samo 
mów.li barmictrza Nadwócny, Delatyna i Mi- 
kalicryna. 

Ponieważ wszystkich tych przemówień 
trzeba było wysłuchać, a ma keżdą p. Bilińsiu 
ransieł coś odpowiedzieć, przeto do Woronienki 
pociąg ciągnął się bardzo pomzłu. Za to z po- 
wiotem, a do tego z góry, yędził dos sząbko 
i na gcdzinę 6 stsnął w Sianasławowie, Tu, a 


u aha 20, 


juk się spodziewano. Miynars wyjawił kilka 
genialaych psmysłów, które miały w przy- 
szłości oułą szinskę xzegarmiatrzowską zrefut- 
mowaó. Jajko trącał kukułkę w dziób, ze 
wszpstkich stron — a pan Mikołsj małym 
młotkiem wyrównywał kółka. Pierwsza część 
połączonej pracy trzech machaników — to jest 
rozebranie zegatu, — poszła wyśmienicie; — 
druga, nie wiodła się zupełnie. Napsóżńo mły- 
narz pocił się, wynajdując coraz to nowe kom- 
binacye; nepróżno Jeja manewrował z ku- 
kulką, a pan Mikolaj z wagami, — osłość, na 
żaden sposób złożyć się nie dała. 

Po wielu niefortunnych próbach, posta- 
nowiono odfożyć żmudaą piacę do wieczora. 

Akurat, panna Weroniką dała znać, że 
obiad na stole. ] 

W jadalnym pošoja znajdowała się już 
pani Lucyns i jej brat 

Gdy Jajko wszsdł, ukłonił się paniom 
z uprzedzującą galanteryą ; lecz pani Lucyna 
zbliżyła się sala do niego i podając mu rękę 
rzekła: LA 

— Zamiast przywitenia, nalsży się panu wy- 
mówka — godziśoż Się to, od tak dawna w 
Msciejowie nie bzó 

— Pani dobrodziejko! — olrzekł — od dziś 
rana naprawiam to przewinienia. e 

— Tak! naprawiasz pan zegary — jak 
słyszę. 

— A wissz Lacynko! zgwołeł z ożywieniem 
pan Mikołaj — Sytmplieyusz jast majstor, — 
jak zsczął kukułkę na wszystkie strony Obrą- 
Gać, za sznurki ciągnąć, rujeszkami ruszać, tak 
— kukaęła | 

— Zdaje oi BiĄ. 


— Przecież słyszałom, na własne uszy. Słowo 


Repara:pa zegaru nie poszła tak szybko, 


nie biesiądnizów wsókono wisu sobie i krajo- 
wi jaknajlsciej, skoro „tący jego wrogowie, 
jak p. W.t.ek, uczą się jaż go polsku“, Nam 
się jadaak zdaje, że zapawne vkraycrana nie- 
przyjaźń p. Wisieka do nas lyla niewose'ną 
clotzą, oałe bowiem zachowa: o się tego dy- 
gniterza było pałas taktu i uprzejmaj yonli. 
wości, tak dia całsga nasega Społeczeństwa 
j:k dla p. Bilińskiego. 

Po br. Wittezu. wniósł p. Piepas imie- 

„niom izby handlowej ciepły toast na cześć p. 
Bilińskiego, powitany serdeozuie przez wszy- 
stkiuh umiejących ogenió nienmordowana & 
głęboko pairyctyczną pracę tego zuakomitego 
męża. Osvatai tast wzniósł p. Bilińszi, Pod- 
n.ód on w swem  przemówier u, ża interesa 
naszego kraju iax idą zawsze równolegle i zgo- 

,daie z interssami pałstwa, iż jamu dotąd ni- 

jgdy się mis zdarzyło robić oośkolwiek dla 
| araja daczego, czegoby się nis domagały naj- 
j5ywotniejsze potrzeby monarchii. A pięknym 

,oratorakim zwioism wiątąv tę zbieżucść inte: 

| resów kraju i monarchii z fautem, iż. otwie- 

(ramy linię (ak ważną dla Galicyi pod'wzglę- 
dem ekonomicznym, w dzień imienin Najj. 

| Pani, wychylił wielich ne cześć rolnictwa, 
jprzemysła i handlu naszego. Toastu „kochajmy 
| cięć nie wznoszono, jakkolwiex szampan był 
ldobcy i było go obficie. 

Ale trzeba było wracać do Lwowa, a 

į extraposiąg zajathał przed paron. Znaczna część 

| gości, zwiaszozm wiedeńskich, u takżs i p. Bia 

|lrński, zsjęli miejsca w tym pociągu i w 2%, 

| godziny stanęli we Lwowie. 

Tak sią odbyła uror zystość otwarcia linii 
,sxolejowej, która biedną i zaniedbaną dutąd 
j okolicę rychło zamieni w kraj togaty-i prza- 
,mysłowy, z tego zwłasziza powolu, ża wody 
į jest wszędzie mnóstwo i ma ona spadki ogro- 

mne. Miliony wigo kosi parowych, zupełnie 
bszył.tnych, czaka tam ne ruchliwych i inte: 

i Jigentnych przedsiębiorców. 

* 

i Całą budową nowaj koiei, jak juk wyżej 

wspomuieliimy, kierował inżynier Kosiński, a 

zastępcami jego byli pp. Lorat i Żabrącki. Tu~ 
nela budował p. Z.embioki. Peszczezólue par- 

¿ye robót były cbsadzone w sposób następu- 

jący: w Stanisławowie inżynier Ogrodziński, 


A — 


honoru dają. — Kukaęła; — jak nie wierzysz, 
peo się młynarza zapytaj, — przeciek był przy 
om e. 

— Ha! toro mówisz, że ku uęła, to miechże 
i tak będzie. 

— P. Sgraplicyuiz cadów dokazuje, — jak 
widzę — cdezwała :ią pani Lucyna — bo nam, 


ową starożytna kaznłza, stale odmawia posłu- 
szeństwa. 
— (b ty się znasz! moja Luoynko! oo ty 


się znasz? rzekł niechętnie pan Mikołaj. Oto 
lepiej posadź pana (i;mplicynsza przy tobie 
i pilnuj, żeby giodny ni» wstał od stoła. Wes 
ronisia! a dajże nam wódeoczki.. tylko dobrej 
wódaczki. Sięgnii no tem do ezatki, do swoich 
skarbów... s j 
, Panua Weronika przyniosła flaszkę Obiad 
się rozpodsął. || 
Pen Sgmplicyuz był w doszanałym hu- 
morze. Opowiadał anegdotki, pobudzał do śmie= 
chu. 
Po obiedzie, pan Mikołaj zan i 
ból głowy nskurżąć, 1. NZ RĘ 
— Niech ojciec się położy na ohwilę — 
zła PA rit Ms pioi: ve 

— JaZZ9 możesz radzić mi «08 
gó a08 podobnego, 

— Alsż mój jsgomośó! mój panie Mikołaju 
kochany! — rzekł Jajko — znała twoje uspo- 
sobienie; — wiem, że lubisz przespać się po 
obiedzie; — więc idź bez csremonii. 

— Mkozo tak powiadasz, — to pójdę, — ale 
tylko na godzinkę, mój Symplicyuszu kochany, 
S.arość, nie radość, mój bracie! a przyzyy. 
ozajenia, to druga natura, — to nawet gorsze, 
niż natwą — bo prsyzwyozajenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


W Sięąuisławowie, w sali gustownie przy” | 


w Bretkowcach inżynier Weintraub, w Tyśmie- 
miozunsch inż. Zialański, w Nadwórnej inżynier 
Pelz. w Delatynie inż. Rappaport, w Jaremczy 
inż Żak, w Mskuliczynie inż Gebhardt, w Tar- 
tarowie inż. Meroinkiewicz, w W.rochocie inż. 
Loebenstein, w Woronience inż. Gigl. Cała 
linią wynosi 95.6 kil, budowa jej trwała dwa 
lata i kosztowała 10 milionów złr. Przedsię- 
biorstwo robót tych było rozdzielona następu- 
jąro: Część od Stanisławowa do Nadwórny 
wybudowali przedsiębiorcy pp. Iigner, Radwań- 
ski i Dlugoszewski; ezęsć od Nadwóray d: 
Delatyna Epstein i Blau; od Dalatyna do 
Mikuliczyna spółka : Breiter, Szymborski, Kol- 
ler i Kuczek; wreszcie ostatnią partyę do Wo- 
ronienki: Zismbioki i Sp. 


KRONIKA. 


Lwów 20 listopada, 


JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wró- 
cil z Wiednia do Lwowa. 

Honorowe obywatelstwo. Buda m, Baczacza 
rądsła jednogłośnie księciu Adamowi Sapieże w 
uznaniu jego znakomitych zasług około dobra kraju 
obywatelstwo honorowe miasta Baczieza. 

Godność szambelańską otrzymali: porucznik 
Wiktor Rozwadowski i Maryan Brgłazowios, właśvi- 
ciel dóbr. 

Odznaczenia  B.bliotekerz hr. Branickich w 
Snchej, p Michsł Zm'grodzki, otrzymał dekoracyę 
oficorstą francuskiej akademii. 

Mianowanla. Starszy kontroler, Maraeli Fischer, 
misnowazy gBtarszym zarządzcą celnym w Dzcza- 
kowej. "EE SMP 

Or. Adam Asnyk, znskomity pceta, piszący pod 
pseudonimem E..y, święcił wczoraj trzydziestą 
rocznicą pracy literackisj. Pierwsze utwory poe- 
tyckie El..yego pejawiły się dnia 18 listopada 
1864 r. w „Dzienniku literackim“. 

Konkursa. Resda szkolna okręgowa w Kae- 
mionce rozpigała z terminem do koń"a grudnia br. 
konkors na kiikanaście posad nauczyci. lskich. — 
Wydział Budy powiatowej w Liska ogłasza konku'sa 
na posady lekarzy okręgowych w Lutowiskach 
i Baligrodzie x roczrą płacą 600 zł. i dodatkiem 
na koszta pod óży w kwocia 400 zł, 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego we Lwowie, odbędzie się we środę 
dnia 21 bm, o godzinie 7 wieczór w lokalu Towa- 
rzystwa. Na porządku dziennym wykład p. archit, 
Janowskiego: „O fundowaniu teatru na pletu Go- 
łactowakich*, ; 

Mieszkańcy ullcy źródlanej i „pod Dębem“ 
udeją wig powtórnie z prośbą do WP. prezydent. 
msgietratu o chodnik, który Świetna Rada miejska 
temu rok i dziewięć miesiący na wniesione podanie 
uchwaliła. 

Wieczorek Mickiewiczowski, urządzony przez 
młodzież akademicką, odbędzie się 26 bm. w gali 
„Bokolu”*, Taki wam wieczorek urządza w Źółkwi 
tamtejszy oddział towarzystwa pedagogicznego dnia 
2 grudnie. 

Polowanie W tych duiach odbyło się polo- 
wanie w dobrach łańcnekich hr. Romana Potoc- 
kicg*. Polswanie trwsło 4 dni. W pierwszych 
trzech dninch potowało 7 myśliwych, czwartego zaś 
dnis tylko czterech. Ubito: 668 bażantów, 877 za- 
jący, 2 Barzy, 2 Kaczki i 1 jast zębia; razsia 
1045 iztar. 

Prezenię na grkat, probostwo regiae colla- 
tionis w Kosmeczu, w powiecie kossowskim, nadało 
Namiestniotwo ks. Emanuelowi Lesinieckiemu, gr. 
kat, proboszczowi w Wasilko "ca'h. 

Rozruchy robotnicze. Wczoraj miało się w sali 
ratuszowej odoyó z;romadzanie robotnicze w Spra- 
wie reformy wyborczej. Policya jednak nia pozwo- 
liła na odbycie tego zgromadzenia. Mimo to wczo- 
raj wieczorem zgrcomadziły się przed ratuszem tło- 
my robotników; zamyślały zapewne urządzió de- 
monstracyjny pochód, ele policyn przeszkodziła 
temu. Wsknież tego przyazło między policyą a tłn- 
mami robotajków do zatargów, robotnicy niə chcieli 
ełach:ó rozkazów policyautów i wezwani do ro- 
zejścia się w jednem misjacn wśród Świstów i krzy- 
ków gromadzili się w drug em. Policyanci, zaiews- 
Żani p:zez tłumy, musieli dobyć pałaszy; w końca 
robotnicy widząc, ża nie nie wskóreją i zamiaru 
swego, aby urządzić pochód, w Życie nie wprowa- 


dzą, r zeszli się do domów. Za opór włalzy 
aregztowzła  policya kilzn  agitatorów socyali 
stycznych. 


Dyrekcya poczt ogłasza: Począwszy od 20 
bm. odbyw:6 się będzie rush pocztowy ha prze- 
strzeni Stanisławów-Nadwórna-Mikuliczyn dwa razy 
dzienne, a to nowozaprowadzodymi pociągami kols- 
jowymi nr. 8151, 3168, 3152 i 3164. Jazły pocztą 
na tej przestrzeni, jakoteź porzty osobowe i prze- 
gylkowe pomiędzy nadwórną a Boho'odczanami, 
zainięte zostały z dniem 19 bm. Odtąd listy i pree- 
syłki dra razy dziennie z Nadwórny do Bokorod- 
ozan i na odwrót bęłą ekspedyowarne pizez i tani- 
gławów w sposób następujący: z Nadwórny o go- 
dzinie 3:80 po pol, w Buhorodczanach o godzinie 
6 rano, tudzież z Nadwórny o godzinie 5 min. 30 
rano, w Bohcrofczanach o godzinie 12 min, 30 
w połndnie ; a na odwrót z Bohoredczan o godzinie 
B po południu, w Nadwórnie o godzinie 9 wieczór, 
tudzież z Bohorodczan o godzinio 8 m. 30 wieszór, 
w Nadwórmie o godzinie 11 m, 80. 

Walne zgromadzenie członków klubn peczto- 
wego odbędzie się 28 b. m, gdyby bzakło kopletu 
80 b. m. 

Ruski klub w Radzie państwa nkonetytnował 
się dnia 16 bm. wybierają: przewodniczącym hs, 
Mandyczewatiege, zastępcą przewodniczącego p:of. 
Burwińskiego, sekretarzem prof. Wachnianina, Klub 
ów składa się z 6 członków, a należą do niego 
oprócz powyżej wymienionych trzech pozłów pp. 
Podlaszecki i Ochrymowicz. Dwaj ruscy posłowie 
pr. Romańczuk i Teliszewski wystąpili z klubu. 

Wiadomośc! dyecezyalne. Gr.-kst. dyecezya 
przemysza: Dziekanem ustrzyckim mianowany ka. 
Andrzej Habla. Ks. Julian Darkot, paroch w 
Mszątnej, mianowany zarządzcą dekanatu daklsń. 
skieg:. 

Dyrekcya wystawy w uznaniu zasług, położo- 

nych około uŚwietzieni wystawy, przyznała złote 
medale: p. Władysławowi Niemskszy, inżynierowi 
mechenikowi we Lwowie, za instulacyę hali maszyn 
i wzorowe utrzymywanie w ruchu maszyn przez cały 
czas trwania wystawy, i p. Jandgarkowi, inżyniero- 
wi firmy Fr. Krziżik w Pradze, za plan i przepro- 
wadzenie oświetlenia elektrycznego i za wzorowe 
utrzymywanie w ruchu fontany świetlnej. 
. Z Limanowej piszą nam: Daia 15 bm. żegna 
liśmy Wkromaą ncztą ks, Antoniego Kmietowicza, 
wiceprezcsa Rady powiatowej, dotychczasowego pro- 
boszCza W Błopnicach, przeniesionego obecnie do Ra- 
dlowa. Ka. Kmietowicz zasłażył Się bardzo około 
spraw powistn meszego, niósł mu xawsze chętnie 
swą pracą 1 pozyskał sobie szacunek i uznanie u 
wszystkich. Zegneno go też serdecznie, z žalem, žy- 
cząc mu, ażeby w Radłowie cieszył się taką samą 
sympatyś, jakie] wśród had doznawał. 

Towarzystwo filologiczne. Dnia 17 b. m. 
odbyło się w V mali uniwersyteckiej zwykłe mie- 
pięczne zgromadzenie członków Towarzystwa filolo= 


ralnie mniej jaskrawo wyrażone. 


giczcego. Najpierw rozdawano członkom nowy, w 
kuku punktach różniący się statnt, zatwierdzony 
przez o. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 22 
października 1894 1. 84,583. Następnie profesor De. 
Ludwik Cwikliński w zagejesiu awem, otwierając 
posiedzenie, wspomniał o owych zmianach w 
nowym statucie, a zarazem o pojawieniu się pierw- 
szego zeszytu Czagopisma os, które jest organem 
Towarzystwa filologicznego. Zachęcił też w kilku 
cieplych ełowach do intenzywniejezej pracy i do 
wzięcia jais najliczniejszago udziału w wydawnictwie 
tego czasopisma, Po tem wezwał prof. Hecka do 
rozpoczęcia lektury Tacyta, Ten przeczytał zapo- 
wiedziany ustęp z oryginału i przetłumaczył go. Te- 
raz rozzoczęła się dyaknsya i wzajsmna wymiana 
myśli, objaśniano wspólnie zwroty trudniejsze, oma- 
wiaso takowe i poprawiano się nawzajem, a wszyst- 
ko to działo się spokojnie a zgodnie, baz zwykłych 
w takich razach sporów, bez uporu i opozycyi Wy- 
ohtdzącej częstokroć pcza dowolne granice. Przeto 
całe zebranie, złożone prawie wyłącznie ze samych 
filologów klasyc nych, bawiło się wybornie i miało 
prawdziwą nader miłą biesiadę naukową. Wszyscy 
prawie zsbrani członkowie brali udział w dyskusyi. 
Najwięcej jednak przemawiali: sam przewodniczący 
Dr. Owikliński, Dr. Jezienieki, Fiszer, Sołtysik Fi- 
derer, Btaromiejski, dyrektor Biesiadzki i inni, Pre- 
legent przygotował się bardzo dobrze do swego wy- 
kładu, byle tylko był zebrał więcej kiytycznego, 
materyału, aby można było interpelantom rażno 
z piezyzyą i stanowczo odpowiedzieć. Nastąpił od- 
tzyt profesora Dra Jezienickiego p. t. „O nowo od 
k ytych utworach humanistów polskich”, Preiegent, 
znany badacz na polu humanistyki, który własnym 
kosztem odbywał podróże za granicę celem badania 
odnośnych rękopisów i źródeł do swych pras na- 
utowych, prze.zytał tym razem nową i oryginalną 
pracę mwtją, Żródłowo i gruntownie opracowaną. 
A ponieważ praca ta wkrórie ma ma być drukowa- 
ną w  rocziuikaeh akademii umiejętności, przeto 
wstrzymujemy się na razie od delizej o niej wzmianki. 

Komunikat Zacharina. Pref. Zacharin rozesłał 
do dzienników rosyjskich komunikat, w którym po- 
daje opia choroby zmarłego cara i zbija fałszywe o 
niej wieści. Jaż w atyczniu r. 1898 silna influenca 
osłabiła cara. W sierpnia 1893 miewał silne krwo- 
toki nosem. Nastęsuej jesieni zachorował na katar 
oskrzeli, przyczem pojawiła się. bezsenność. Wysila- 
ją'a prasa umysłowa przyszynmiła się bardzo do zę- 
hwiania zdrowiem tara. Podczas influency w roku 
1893 — pisze Zachurin — wezwano mnie po raz 
pierwszy do cara, Codziennie przedsiębrałem che- 
miczną i mikroskopową analizę wydzielin, W pierw- 
szych trzech dniach pokazysało się tylko nieco 
białka, sle nie odkryłem w niem cylindrowych czą- 
steczek. Są one oznaką zspalenia nerez. Po kilku 
tygodniach znikło białko: a etan serca był normal- 
nym. Świadczą o tem wydare wówczas biuletyny 
podpisano przez Hir cha i Weliaminowa. W sierpnia 
1898 powcłaxo mnie do Peterhofa a równocześnie 
od przybocznego lekarza carskiego Hirscha otrzy- 
malem list, w którym donssił mi on, że od lipca 
zaów się białko pojawia. Przy acalizach odkryłem 


joż eylindrowate wałeczki... spostrzegłem też rozsze- 


rzenie lewej komury serca, ptis był słaby, car cier- 
pial ma bezsenność i brak apetytu. Na tysh obja- 
wach wię opierają, postawił dr". Layden dyagaozę, 
którą antopsya tylko potwiecdz'łs, Wnioski, do je- 
kich wówczas doszedłem, s,isałem wspólnie z Hir- 
schem i złożyłem carowi. Powiedzieiiśmy tam, że 
to jest zapalenie nerek, które daje się wprawdzie 
czasem uleczyć, ule bardzo rzadko. Było to natu- 
Ale car nie sto- 
gował się do przepisów lekarskich, W Aleksaudryi 
pod Peterhcfem zamieszkiwał wilgotne apartamenta, 
a mimo zakazu, aby nie wychodził na zimne powia- 
trze, chodził na polowanie, odbywał dalekie marsze 
piechotą i dokonywał forsownych ówiczeń  fizy- 
cznych. W ostatnich czasach starania lekarzy zmie- 
rzało tylko do podniesienia sił i do powstrzymania 
kurczów sercowych. Wieści, że w atycznin 1893 
puBzezono carowi krew i że stawiano mu wezyka- 


toryę z much hiszpańskich, ezkcdliwych na nerki, 
są fałszywe. Przeciwnie carowi dawano ciągle Środki 


podniecające, 

Ruszczenie ludu polskiego. Za wszystkich 
stron odzywają się giosy o doli biednego ludu pol- 
skiego we wschodniej Galicyi, jak ciężko pszycho- 
dzi mu zsckowsó swój obraądek i narodo «cśćó. 
Trudność ta zachodzi pu wszystkich wsiech, gdzie 
tylko żyją Poiacy z Rasinami, nietylko dlatego, że 
zwykle kościół daleko, a dwór w wielu wypedkach 
zaniadboje swych obowiązków, ale także dlatego, 
że w wielu miejscowościach bracia Rusini Polaków 
prześlndują. Dla ilusteacyi niech posłożą następu- 


jące fakts, zakomunikcware nam z Brodów: 


e wsi nasz:go powiatu rozpisano konkuren- 
cyę na cerkiew, do któr j n. b. obowiązani są tylko 
Rusini Tymczasem ściąga*o ją od każłego bez 
wyjątku, kto tylko we wai miesazał, czy to Polak, 
czy Rusin, a któ się sprzeciwiał, grożono ma egze- 
kucyg. Jednakowoż jeden z Polaków zayłaciwezy 
nsjpierzy datek konkurencyjny, poszedł się poradsić 
swego proboszcza, czy on jako Polsk ma płncić czy 
nie? A gdy się dowiedział całej prawdy, ulał się 
na drogą sądową, aby mn datek zwrócono. Tym 
czasem nie szczędz:no mu uszczy,liwych docinków, 
nie darow*no i duszpasterzoni, który stanął w obro- 
nie swego pokrsywdzonego parafianina przez cała 
2 lata, przez które trwała ta sprawa. W końcu 
Polak wygral, ale z jakimi trudnośsiami ? 

Iany znowu, gdy mu w podoboym wypadku 
grcżono egzekucyą, za pośrednictwem Swego pro 
boszeza udał się wprost do starostwa ze skargą na 
wójta, a ten zacytowany do nsprawiedliwienia, wy- 
ałamywał się, że od niego nigdy konkurencji 
nie żądał. 

Tak uczynili mądrzejsi i odważniejsi. A ilu 
to zapłaciło niegłusznie, a nikt o tem nia wie? 
Czyż można się dziwić, że ten biedny chłopek, gdy 
mu przychodzi jłącić i na kościół i na cerkiew, 
przy podszeptach i namowach porzuca awój obrzą- 
dek, a z czasem i zatrata swoją narodowość? A czy 
to tylko u nas w Brodzkiem się tak dzieje ? 

lany znowu fakt odmiennej natury. 

Uczeń gimaazyalny, Polak, poławał się o sty- 
pendynm. Świadectwo ubóstwa wystawione presz 
urząd parafialny zaniósł do potwierdzenia do wójta, 
a ten mu odzowiędział: „ja dla mazuriw peczatki 
ne maju“ i odprawił go z niozem. Nie zaprzecza 
mu więo podpisu i pięczątki dlatego, że nie jest 
uzogi, to tego zaprzeczyć nie może, ale dlatego, 
że jest Polakiem, czyli jak mię on wyrażał ze 
wzgardą, maznrem, Zkąd się chtop nanczył takiej 
etnografii, to deje dużo do myślenia. 

Charakterystyka Mikołaja Il. Berliner Tag- 
błatt w kcrespondencyi z Peteisburga podaje taką 
charakterystykę nowego cara: „Wszystko chciałby 
cer iam robić, Nąwet telegramy, wysyłane w od- 
poniedsi. na kondolencye, pisał własnoręcznie, nie 
chciał ich nawet dyktować, pominąwszy tylko to, 
że posłagiwał Się szablonami, przygotowanymi przez 
hrabiego Woroncowa-Daszkowa. Jeśli cię to uwzglę- 
dni, telegraficzne odpowiedzi carskie nabiorą nie- 
zwykłego =zRaczenia i wartości. Mikołaj II jest na 
drodze do tego, aby został „carem - pracownikiem, 
w całem słowa znaczeniu; we wszystko stara Się 
wniknąć, wszystko przejrzeć i z własnego dokła- 
dnego zbadania rzeczy, powziąć postanowienie. Już 
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teraz zapanowało wóród ministrów gorączkowe ocze- 
kiwanie, jak wypadną pierwsze ich raporty przed 
carem. Panaja przekoranie, że car wszystkie pro- 
pozycys krytycznie będzie rozbierać, lecz równocze- 
śnie pannje obawa, Że fizyczne jego siły na zbyt 
wielkie będą narażone wytężenie, jeśli zechce i na- 
dal zbyt dokładnie i szczegółowo zapatrywać się na 
spełnianie obowiązków monerchy tak, jak w czasie 
pierwszych dni swoich rządów. Wśród prasy za- 
granicznej wiele było mowy o tem,że z wstąpieniom 
na tron Mikołaja II nastąpi gwałtowny przewrót w 
wewnętrzcej polityce Rosyi, wspominano o symps- 
tyach cara dla Anglii i jej wolnomyślnych ipstyta- 
cyi i t. d. Czy jednak spełnią się te przypuszcze- 
nia? W całej Bosyi nie ma ani jednego człowieka, 
któryby na to pytanie stanowczo odpowiedzieć był 
w stanie. Poważni, roztropni mężowie stanu, z któ- 
rymi miałem spesobność mówić o niedaliekich zmia- 
nach, możliwych w Rosyi, jednomyślnie z zaaczali, 
że nastrój, w jakim umierał car Alaksander III, 
wywarł przemożny wpływ na dziedzica jego ko- 
rony, postać zmariego cara etanąła w jego oczach 
na tak wysokim piedestale, że zdaje się, jaż raz na 
zawsze wszystkie myśli i czyny Mikołaja skiero- 
wane będą ka temu, aby w polityce wewnętrznej 
zarówno jak zewnętrznej, iść dalej torami, które 
Aleksander III wytyczył, Polegają one na tem, aby 
na obu dziedzinach stosować system jak największej 
przezorności, podtrzymywać wysoko zasadę xarodo- 
wo-rcsyjską i niewątpliwie surowo prawosławną, w 
których wytrwał Alekaanier III. Na wszystkie swe 
dolegliwości znajdował Aleksander III lekarstwo w 
postanowieniach swego kościołe, słowa popa w osta- 
teoznej chwili konani: nio:ły mu pociechę i uspo- 
kojenie. Potęga cerkwi prawosławnej odniosła tu 
tryumf; ozy temu wrażeniu oprze się Mikołaj II, 
czy się z chce oprzeć?* Dalej pisze Berliner Tag- 
blatt, ża car kilkukrotnie powtarzał, co za wrażenie 
wywaił na niego i na otoczenie spokój jego ojca, 
z jakim spoglądał śmierci w oczy. Przy tej sposo- 
gobności przypsminają sobie obecnie, jakto Aleksan- 
der III dowiedziawszy się o Śmierci Carnota po- 
wiedział: „I ja także teudno, abym zmarł nata- 
ralną Śmiercią*. „Zapewne — dodaje Berliner Tag- 
blatt — głowa te stają teraz czasem w pamięsi Mi- 
kołaja 1I, ale kiedy się widziało młodego cara z 
taką powegą i spokojem za trumną ojca, czało się, 
że siła i spokój Aleksandra III, które go powiodły 
konsekwentnie órogami, jakie mu się dobremi wy- 
das aly, przeszły takża na jego syna“, 

Nie różową przyszłość rysuje nam peterabnr- 
ski korespondent berlińskiego d iennika. 

Zmaril Hipolit Korab Morawski, właściciel 
realności w Hołusku wielkiem koło Lwowa, umarł 
w 81 roku życia. — Edmund Korwin Bieńkowski, 
były kapitan wojsk polskich z r. 1868, urządnik 
towarz. ubezpieczeń, umarł «e Lwowie w 60 roku 
życia. — Aleksander Korwin Szymanowski, oficer 
polski z r. 1863, właściciel dóbr Zabłotów i Trościa- 
nieo, umarł ws Lwowie w 48 roku życia. — Mal- 
wins z hr. Btarzeńskich Korytowska, córka Leo- 
poida wdowa po Erwinia Korytowskim, matka kr. 
Juliusza Korytowskiego, marszałka pow. tarnpol- 
skiego i hr. Władysiawowaj Baworowskiej, umarła 
w Płotyczy. 

Stan pewietrza. T. o 8 zano -+ 0” R. w bet. 
-+ 30 R. Bar. 777. Spada. 

Gogo w restauracyl. 

Garson Cə jsśnie pan rozkaże ? 

Gogo. Niech mi da psłową kaczki, ale zara- 
zem niech uważa, Żeby druga połowa dostała się 
t:kże osobie dystyngowanej. 


Teatr. Dziś we wtorak „Flirt“, komedya w 4 
aktach Michała Bałaskiego. We średg „Marya 
Stuart”, tregedya w 5 uxtuch Fr, Szyilere, występ 
pani Heleny Modrzejewskiej. We czwartek „Panna 
mężatka*, komedya w 3 aktach Józefa Korzeniyw- 
skiego, występ pani Heleny Modrzejesskiej. 


felegramy „Przeglądu“. 


„. Wiedeń 20 listopada. Na wozorajszem po- 
siedzsnin rady waństwa przeprowadzono deba- 
tę nad projektsmm ustawy o wysprzedażach. 
Wszyssy mówcy przemawiali za niezmiennem 
przyjęciem ustawy, tylko p. Wrabets (liberał) 
sprzeciwiał eię temu. debacie szczegółowej 
zabrał głos minister handlu hr. Wurmbrandt i 
wykazywał, że utawa te dctknie tylko nieu- 
czoiwy handel. Rząd nie ma wcale zamiera 
być reakoyjnym, «ni też cofuó wstecz życia oy- 
wiliznoyjnego, jak to zarzuczją mu przeciw- 
nicy tej ustawy, musi jednek wziąć w obronę 
rzetelny handel. Rząd zgadza się na wniosek 
mniejszości, ażeby zniesiono specyalne opłaty 
od wysprzełaży. Nadto wyjaśnił minister, że 
sprzednże t. z. sezonowe nie są wyiprzedażami, 
podpadają więc pod tę Ustawą. 

W desbació szczegółowej przyjęto pierw- 
szych pięc paragrafów częścią bez zmiany, czę- 
ścią z niexuacznemi poprawkami. + M 
Następne posiedzenie izby odbędzie sią 


jaśro. 

Wiedeń 20 listopada. Wczoraj, jako w dniu 
imisnin Cesarzowej, odbyły się uroczyste nabo- 
żeństwa zarówno tutaj, jaz i w Peszcie i we 
wszystkich miastach stołscznych. 

Reggio di Calabria 20 listopada. Coraz okro- 
pniejsze nadchodzą doniesienia o spastoszeniach 
zrządzonych przez trzęsienie ziemi. Gminą Sə- 
minara znajduje się cała w grurach. Zginęło 
tam 13 osób, a przeszło 50 jest rannych. 
W miejscowości Palmi zawaliły się wazystkie 
domy mieszkalne. Siedmioro ludzi wginęło, a 
przeszło 50 jest pokaleczonych. W Maloscechio 
1 Terra nuova uszkodzone są także wszystkie 
domy mieszkalne. Wszędzie obozuje ludność 
pod gołem niebem. Oficerowie i prości żołaie- 
rze pracują niezmordowanie dniem i nocą nad 
wydobywaniem trupów i rannych z gruzów. 
W Milszęo dały się uczuć ponowne wstrząśnie- 
nia wozorej i przedwczoraj. 

Rzym 20 listopada. Król przesłał pro- 
fektowi w Messinie 20.000 franków oeiem 
rozdania pomiędzy najbiedniejsz ofiary trzę- 
sienia ziemi. Taką samą kwotę przesłał król 
pretektowi w Reggio di Calabria. Criapi dał 
na ten sam cel 17.000 franków. 

Z okolic nawiedzonych trzęsieniem zie- 
mi madchodzą ustawicznie doniesienia , że 
żołnierze z podziwienia godną gorliwością 
i poświęceniem biorą udział w «koyi ra- 
tunkowej. 

Serajewo 20 listopada. W Prozorze dało 
się usznó wczoraj o godzinie 2-giej minut 47 
po południu trzęsienie ziemi, idące w kie- 
runku z północn=go wschodu na południowy 
zachód. Trwało ono dwie sekundy. 

., Paryż 20 lietopada. Na wozorajszem po- 
siedzeniu rady jeneralnej departamentu Se- 
kweny, pcstawił prezes wniosek, aby s po- 
wodu pogrzebu cara zamznięto posiedzenie 
na znak żałoby. Socygliści xaprotestowali e- 
uergicznie przeciw tema, a w głosowaniu od- 
b wniosek prezesa 42 głosami prze- 
ciw 15. 
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Nowość w dziedzinie fotografii! 


Wiedeń 20 list: pada  Fremdenblatt na pod- 
stawie informanyi ze sfer pariamautątnych do-|_, e * 
nosi że nie można było doprowadzić do psro- | Zdjęcia fotograficzne w naturainych kolorach po 
zamienia się między rządem a mężami zaufa- | Cenach zwyczajnych wykonuja Ztkład forografiozay 
nia klubów 'wokodzących w skłąd koalioyi y placu Maryavkim | 4. Hotel Karonejski, we 


do wypracowania takiego projektu reformy wy- Lwowie. 
borczej, na który wszyscyby się zgodzili. Dziś 
odbędzie się narada gabinetowa, na której za- 
penn decyzyn 00 do dal zago postępowania 
rządu. PA 

Paryż 20 listopada. W tutsjszej cerkwi ro- 


-—— Do poz 


chorób skóraych i wsnaryczaych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof. Fourmiera w Paryżu i Loszara 


syjskiej odbyło się wazoraj jako w dniu po- w Berlinie. f 
grzebn cara uroczyste nabożeństwo żałobne. ordynuje od poz dl i od 3—5. ul, Chorążczyny 16. 
Był na niem prezydent republiki Casimir Pe- M. JONASZ 


rier, osły personal ambasady rosyjskiej, sialo 
dyplomatyczne, atiachó3 wojskowi. prezydenoi 
i urzędnicy izby depatowsnych i senatu, mini- 
strowie, jeneralicys i w. i. Podczas nabożeń- 
stwa pozamykano wiele sklepów i dano 101 
salw dziełowych. 

Wiedeń 20 listopada. Wiener Zeitung ogle 
sza odręrzne pismo Cesarza do oshmiatrza dwo- 
ru Cesarzowej bar. Nopoisz, w kiórem Cesarz 
w bardzo łaskawych wyrszsch na własną jego 
prośbę uwalnia go od tego urzędu, nelająn mu 
zarazem order Leopolda w bzylaatach. O :hmi- 
strzam dworu Cesarzowej mianowany został do 
tychozasowy ochmistrz dworu arcyksiężnsj wdo- 
wy Stefauii hrabia Bellegards, a ochmistrzera 
dworu arcyksiężnej Stefanii został baron Leo- 
pold Głudenus, otrzymując równocześnie godn”śń 
tajnego radzey. 

Wiener Zeitung ogłasza rozporządzenia mi- 
nisterstwa finansów z daty dzisiejszej, zmniejsza” 
jący bieżący dłng państwowy w parcyainych 
asygnatach hypotsczaych ze 100 mil. na 90 mi- 
lionów zł. 

Petersburg 20 listopadz. Służbą hoaorową 
przy trumnie cara psłnili wozoraj komeudanai | 
pułków gwardyjskich. 


Car Mikołaj przyjmował wczoraj przy- 
byłą na pogrzeb pruską dazu:asyę ofizerów. 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie ulica Jagisłłaśnka I. 3. 


BE” kupuje i sprzedaje wszelkie panier 
wartościowe i monety po najdokładalaje 
azym, kursie dziennym. 


OMES 
PROMESY 
na losy państwowe z r. 1864 
po 5 złs, wraz zə stemplem. Promasy na połówki tych 
losów po 3 słr. wraz zə stuzaplem Ciągni nis 1 zradnia 
1894. Główn: wygrana ko>ro1 330.000 względnie koron 
150.400 > 

Przy zamówieniach z prowiacy. uprasza się o ão- 
łączenia 20 ct. ma sortoryum. 

Na los zakupiony w tym kantorze padla giówna 
wygrana w kwocie 50000 złr. wa. 


D 


AVGUST SORELLENSERG | SYK 
Dom hzakowy l Henio wrmiune e Leewia wlire 
saruie Ludwika l 1 
kepuo i zprzedaja wszalai; pa jłsry wsritosjiiwa, 


PROPHESY do ciągaienia dnia 1 zradnia 1894 
r. na losy pańaw. z r. 1564 po s'r 6 i ma połówzi 
tych losów po złr. 3 wraz za stemplem. Glówne, 
wygrana 300.020 keron a wzgiędnie 150.009 korou, 
Uprasaamy sz:n klientów o WCZEKAG zamo- 
wieni», gdz ng kiiza dri przed siągnieniam z po- 


Tok zaiożeniu 165E 
| woda wyczerpania zapasu nie moglibyśmy Błażyś. 


Na rozkaz ministra dworn oerskiego użyczają 
władze korespondentom pism sagradiczzych 
bardzo skutecznej pomocy. 

Petersburg 20 listopada. Wczoraj w pota- 
dnie odbyło się z wielką ursczystością złożenie 
do grobu zwłok cars Aleksandra IlIgo Na po- 
grzeb przybyli reprezentanci nie tylko ze wszy- 
stkich stron Rosyi, ale takke ze wszysskich 
państw europejskich, a nawet z Ameryki i 
Azyi. W orszaku żałobnym było trzech królów, 
następcy troan trzech wislkioh mocarstw, oso- 
bns deputaoya franouskiej republiki, wielu ksią- 
żąt i nadzwyczajnych posłów. tadzież deputa- 
cye sustrzackich, węgierskich, praskich, duń- 
skich i bawarskich pułków, tudzież niemieskiej 
marynarki wcjennej, której honorowym admi- 


żawów dnia 20 listopada, (X Iuky Aaadlowe). 
Ko jal. Karcie Lodwiza 
e, M. MT -- do 520—, Koly Laum.=Usark, datis 


licty sastawmne BA LVO ai: Danke Sipać pir 
Sh bowe. © 40 iat 10110 do 10180, 8%, zm 10%, gaz 
11d+— do 11070. Aale XG, 8 50 lat. tOu do IOTI 
Banba krajowego 4'|-'|. boos © 5% lac. 100— do 10973 
Baska krajowego f |, Bz w 57 tat 2660 de 97-40 i: 
aredyt. gai siemuk. i, (L mawa; 9740 de 966. * |, 
ug. s 4123, bow, 978) da 8 —, Ah los. v ES tatws 308 
2s 1750 8%,"| bea w Ba lea. ds ——. 

abtriłżi sa 100 sè: Galic fauduena prayimacyja: 2 
«|, 86.60 do 37.33, Bukow. famoxwzu proglżacyjneg; | 


wa’ mą 


$ A 10170 do —.— Kom. banka krajowogo 5% W. a «i, 6 
rałem był zmarły car. Przybyli takża rosyjscy | 1%8— do 10870, Potycaki krążnwej G"). 10650 dm -m -- 
ambasadorowie z Berlina, Wiednia, Paryżu ļ á% 100'— do1co'%6 ét umizr 160; 16 — às 0878 |. 


a zokn 2395 96 — Go 9673. 

itenety. Dukat cesarski 5'95 Aa 595 Napoalseras 
čs #85 du 9'95. Pólimparga? BLO do ——. Resa 
rosyjski ursbrey asy papisrotry 1.25 —do 138 '— ITA uste 
rak mószejuejzina 8085 mu 20 
p LD "Spec topu E A E 

Wiedeń dnia 20 listopada, (godw. 11 w poirai; 
Kredyty 392.75 sred, węgierskie -=e —, Aagioi. 
17925 nioay —, — liaukrsrażay .— Liu 
derbanii 277.60, Axoys cyteniowa 238.—, Jiąwia- 
bahny 884.50 Lomb, (s sap.) 107 76 Biwatavie — — 
Benta papierowa —. —, wenta wog. dtja kor. -——, — 
Renta węg. Mots Ślią ——, Adlpiny — —, ióoriz! 
61.21 fosy ser. — —, 


r 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środko wo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 


Londynu i Konstaatynopola. Z gabernii rosyj: 
skich przybyli janerał-gubernetorowie i k”men- 
danci wojsk z Moskwy, Warszawy, Kijowa i 
Nowoczerkaska, tudzież niezliczone deputacye 
uniwersytstów i zagranicznych kolonii w mis- 
stach rosyjskiob. Liczba wieńców, złożonych 
na trumnie cara, wynosiły do wozoraj przeszło 
350. O:tatnią służbę honorową przy tiumnie 
pełviły depntacya tych pułków rosyjskich i zs- 
granicznych, których właś icielem był zmarły 
oar. Po ukończeniu nabożeństwa żałobnego uca- 
łowali członkowie rodziny i książęta po raz 
ostatni zwłoki zmarłego i trumnę zamknięto, 
Zanieśii ją do grobu na swych barkach osr Mi- 
kołzj, ozionkkowie rodziny carskiej i cbey ksą- 
żęta. Ws ód śpiewu pozów i huku sulw działo- 
wych i karabinowych, dawanych przes pio- 
ochotę i artyleryę, ustawioną w obrębie twiez- 
dzy piotropawłowskiej i po za jej obrębem, 


(osika o 86 minut- 
spuszczono trumnę do podziemi. - = 
Sofia 20 listopada, Na wozorajszem posie | gqdch Pg ||- Pociągi 
izenin sobrania wapomniał prezes o tem, Że pospieszne | osobowe 
właśnie odbywa N pogrzeb cera i postawil RÓ | 
wniosek, sż9by jako nowy dowćd żałoby uea- Ma WEED UE 
s . . . 5 2 i - 6.55 
rodu bułgarskiego i jego reprezentacyi upo- ao a. aj TOA Ee RE 6-55 
ważniono go do złożenia imieniem  sobrania | Chabówki (Zakopanego) 
złotego wieńca na grobie osra i do zamknięcia dm bg lub 2 — 1010 — | — 
osiedzenia na zuak żałoby. i j abówki przez Rze- : 
ho wniosek Koby pobrane rayito szów lub Przemyśl . | — = — |10.86 | — 
à E aet | Śr | — | — | 950 (7-406 | — 
RACE” ZE IKE WE a | Maszyny - icy, Ze 
EEE ESA Tar- 
~ ń = : = om E 
INadesłane. s pad 104 
—— pæ% Tarnów . .| — | — |450 -| — 
Aubrykn te nia pockodzł i Rodekeyi, aia bisrze tes ię po 7134 Pe i ai l Ml 
uan sa siebie s. wą Àainsi odpowiedwialnos 4 | Kulasznegowia Prema] — | — | — | — less 
== | Nadbrzezia i Tarnobrz, = e aa Gad = 
Ostrzeżenie. Z powcdu rozsiawanych pogłosek ZKŻ ; ak i 622 266 1004 (19-47) — 
przez złośliwych ludzi, których rądownie poszukiwać będą Suczawy z SET S — |1016 | 255 |10'30 
jakobym zakład swój rzeźbiarsko kamierisrski pod firmę | Gzortkowa przez Halicz | — — — 255 | — 
Leopold Schimser, nadal nie prowadziła, jastem zmuszoaę Husiatyna przez Halicz| 615| — — — |1080 
sprostować, że pogłoski te są fałszywa, gdyż tak dawniej, Słobody rung. Kopalni| — — |1016| — |I0':30 
jak i teraz zakład po Ś. p. mężu moim prowadzę poleca Nowostelicy. . . .| 615| — — — |1030 
jąc się Szanowoaj P. T. Publiczności wdowa po śp Leo'f Berhometa, Czudyna 6'15 | — — — — 
poldsje Schłmserze. Fabryka, atelier oraz wystawa przy | Radowiee . . . .| 616 | — |1015! — |10:30 
ml. Piekarskiej vis a vis cmeniarza Zyczakowskiego. Kaa- | Kimpolunga. . . .| 615 | — — | 258 | — 
tor i skład ulicy Łyczakowska 1. 20. nD DR sa si — = e 6:45) — 
= RE H iiaee znin ełzca . o ©. || AŻ = M m <a 
Wazach nauk lekzrskich lei + safe Stryj | — — [540 | 950 | — 
= = z awocznego, ACZA 
Dr. B. MADE YS Kil Szereucz Miskolcz, Peszt | 
Ń h i Chyrowa przez Stryjį — — |540| — | 710 
b. eiew-aspstemt klin. lekar. uniwezs. Jagielońskiego Stanisławowa, Doliny, 710 
Bolechowa przez Stryj| — = 9'50 7 
lekarz chorób wewnętrznych Skolego i Chyr. via Steyj| — | Z | = | 8bo| — 
mieszka obecnie ul. Akademicka 1. 10, ordyaujs od g. 3—5 | Stryja i Skolego . .| — ai CZA BE 
Telefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze. Frzychodzą z: 
Speeralista chorób uszu, nosa i gardła awa Wiednia E tos 232 | 525 900 610 9-00 
= Warsza MOSES |= 2 = 
Dr. ale Reinhold Chabówki (zakop) przez = 
rzem. esz, Iu arn. = +4 = =" 
mieszka obecnia przy ulicy Sykstuskiej liczba 21. Chabówki przez Rzeszów 
m e moc | Ip dkiWlJ „0, || 5 525 w Fa = 
Dentysta e pes sty — | — 8:84 | — | — 
y- , 
Dr. S. Reinhold Erz] - |- |-|- |» 
r © © ein © jg LE Lr Et 
Rzeszów lub Larnów . — 3 — = a 
mieszka obesnie przy ulicy Sykstuskisj liczba 21. Mes-Lab., Szczawnego- 
PN ~ Ca RRL. --——= f Kulesz. r pya — - 90 | — = 
i Nadbrzezia i Tarnobrz.| — = = = 
Dr. F. M. Głuchowski Podw. i Brodów dw. gł.| 212 | 929| 910 gas | Z 
b. elew-asystent uniw. Jagiel., lekarz chorób wewnętrznych | Podw. i Brodów Podz.| 1:58 |9<1$ | 8-45 | 519 | — 
i dziecinnych, ordynuje od 8—6 Kinna + e . | SAO) ~u | 7:87 |1227 | 6-35 
ulica Jagiellońska 10 (Rejtana 2). ów 0 — 557 zjem 
z m" Berhometu i Czudyna . — | ie 
Przeciw katarom | Nowosielioy ma. jao a = z 
organów oddechowych, przy kaszlu, chrypce j Sone rung. Kopalni| 9:40) — | — | — 
i h : oleca sì dusiatyna przez Halicz| 9:46) — | 737) — | — 
1 innych dolegliwościach OE L—, zy przez Halicz] — | aja; wto) — 
> dj i į Porysławia | - | — | ; z 
read = |= |a| 55| = 
kala . T . SZAIN= = j 445 | — 
"MS koni Gy 
sk., SZ. .) Chyr. 4 
ES: L Stryj | — — SZ 18R0 — 
ja i Skolego .. -| — F. z = 
Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławowa przes Stryj | — 2:02; — = 


najorystaga 
woda mineralna 


= SICZAWA-ALKALICIN 


czysto albo z ciepłem m!ekiem użyty. 
Wywiera ona wpływ orzeźwiający, nspakajający i łsgodnie 
usawający, ułatwia wydzielenie się flegmy i jest w takich 
wypadkach jak najlepiej wypróbowany. 


Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami orna- 
czaję porę nocRĘ od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 raus. 
j W biórza informacyjnoza e. k. austr, kolei państwo. 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1, 9 (Hotel Imparialj 
jost sprzedał biletów strefowych, okrężnych, dowolmis sesta- 
wialnych, seszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazd» 
w formacja kieszonkowym, Iniarmacya W sprawadż «args 
fowych i przewosowych. 


PRZEGLĄD x dnie 21 listopada 1894: È 


JEDYNA KSIĄZKA -m - = 


Należy wzór czarnej mareryi jedwabnej, którą się kupić 


PI 


á SENEE AE mannii WGA nak 


Drebne spłoszemia zwy%sływ| Truciznę na myszy polne w skut- 
drukiem l°, ©ć, ad wyrazu śle rach nisząwodzącą, © bilo Zzłe" Rheun a- 


stym zaś drukiem Z cz. tin znakomity płyn do nzciurania prze- do 
zm w = jiw renmatyzmowi, którego działanie wie- r A s zamierza, spalić a fałszowanie natychmiast sia wykaże. Praw- 
KUPNO SPRZED le i listów dsiąkczynnych stwierdza. Cena Nauki Gotowania dziwy czysto farbowany jedwab natychmiast się zwinie, zgaśnie 
TO abc wd kEZ T, 30 ct. rozsyła aptska w Winnikach i nie zostawi wiele popiołu jasno brunatnego koloru. 
< 3302 2—8 pod tytułem © fFsłszowany jedwab (który się prędko stłamia i kruszy) 


g Fortepiany. pianina, haruonium. 
instrumenia mechaniczne, (:ristomy etc). 
na rzty, Stawiaław Horszowski Lwów, Ee- 
rola Ludwika 3. 3064 3—3 
Pilipy Kołomyja, sprzedaje 1 kg. 
konfitur lab galarety jabłkowej 50 ct 


puwoli się dalej pali zwłaszcza końcowa nici, (jeżeli farbą bar” 
dzo nasiąknęły) i pozostawia ciemno brunatny popiół, który się 
nie zwija, ale łarnie. Zgnłósłszy popiół prawdziwego jedwabia 
sproszkujemy go, z fałszywego zaś nie. Fabryka jedwabiu 
G. Henmeberg (c. i k. dost. nadw), Zurych, posyła każ- 
demu na żądanie wzory franko, a suknię i całe sztuki wprost 


Dyplomy, adresy, albumy pamiąt- 
kowe od 20 złr, i wyżej, artystycznie wy: 
konana ze tkóry, pluszu etc. z ozdobnem 
kaligraficzn m tekstem na papierze, Ear- 
tonie lub pergaminia poleca zakład intre- 
ligatorszi odznaczony srebrnym medalem 


kutata piłą FAŁNAIWY JEDWAB 


pół. kg. kandyzowanych jabłek 50 ct - : - P s ; i , 
Torcik jabłkowy 80 i 1-60, Sero Sie 86 r. pana rm) A. HR c" Cz gść dru ga do mieszkania wolne od porta i cła PAY 
i . 280 3—8 - z 

Mięso rrkę te edan „Nauczycielka poszukuje lekcyi. „ Relmajej , 
kompach anen po cało a to mtoe Sekwana pod M. N. biuro Pla, | Nauką robienia najrozmaitszych = 7 
230, "wędzone: Wotówe 230° celcius | BENEDXET KOFERNICHI| oyoo V MIN 
“30, zone : we 2'30, cielłgcios INE KOFERI i i 
znał kp mka szynkę, pakt = Omletów — Kremów i t. p: 50.000 50.000 

ubą, ałozinę, salceson 4580. =4q—= Ę ń h i 
w Tymowy. 3528 2a | 6 = Jak przysządzać Drób, Dzi: zyżny, Ryby 3 3 py Rig i 

28 2-2 NA : ' ' Stołów Ruscheweyh a 3 Stołów Buscheweyha 


Beainosé w Buczaczu z sadem gra 
nicząca x parcelsmi hr. Potccziego dt 
sprzedania. Ulica Kclejowa 15. Poroza 
mienia Lwów,ul Wojciecha 7a 8, Szozda. 


3384 .-1 
Cielice pół krei Simenthalskiej 
dwuletcie i kaur Workshire dwa 
letni importowany, do zbycia. Zarząd dób 


Strzełsów p. Siryj. 3835 1.8 


Modow:tra Niemka poszukuje lek- 
cyi konwer.acyi. Oferty pod A. B. blurt 
Piohna. 3263 b-6 

Znajdzie uwieszczenie unaczyciel w 
starszym wieku do uczenia dzieci. Zgło 
rzenia pad 1, I G. p. Ustrzyki dolne. 
3318 8—3 


NAUKA o PASZTETACH 
. [Potrawy zimne, Mięsne i Rybne 


Marynowanie Szynek i t. p. 
przeciw głównego odwachu), poleczw wiel- 


kim wyborze i po cenach najtańszych Cena 60 ct. 
okulary, owikiery, lornety, binokle, dale: |p „ przesłaniu przekazem pocztowem 86 et. uskn- 
towidze, barometry, ciepiomierza i t. p tacznia przesyłkę fran 60 i 


Uryądsenis dzwonków elektrycznyci * Wazelkła re» ; EON 
Aan pajzychiaj,ł najtaniej, Zamówienia z pro Drukarnia nar. W. Manieckiego. 
+ Lwów. — Kopernika 7. 


w użyciu. 


w użyciu. 


pl. św. Ducha (ulica Teatralna l. 6. ns 


Szląskie towarzystwo przemysłu drzewnego przedtem. 
Ruscheweyh i Schmidt w Langenóls. 


(Okręg Lignica) fabrykuje jedynie od lat wielu za znakomite uznanie stoły do wyciagania Ru- 

scheweyha bez płyń do wkładania w najróżnorodniejszych formatach, wielkościach i rodzajach drzewa. 

Stoły Ruscheweyha odznaczają się dobrocią wykonania, leksością w wyciąganiu i długością odpowiedną 
gdy się je rozkłada. 


Dalej polecamy PATENT stoły do grania i składania. Stoły, rysunki i osuniki można dostać w ksżdym handlu 
mebli, albo gdzie takich nie ma wprost z fabryki. 
- - Stół Rusheweyh'a jest oznaczony marką ochronną: „Ruselieweyh-Tisch*. 


[O ROBIAG E E, MEW GETT KU R RA 
Zawiadomienie. i 


Dnia 29 listopsda 1894 r. odbędzie się: o godzinie 11 przed 
połuduiem Zachcdaiej Galicyi w Gromniku majątku JW. pani Anny 


Dzwonkowskiej 
GEISzZ ELA. CFS. 
znamej w kraju i za granicą Auglo-Arabskiej stadniny 
w liczbie do 60 sztuk, w czem' 11 klaczy stędnych i cztery war- 
stwy 'Źrebia (więtza : część tychżo po Auglo-Arabskim ogierze 
Giirtice To Kisber Nr. 380 i po sngielskim pełnej krwi Beriioka 
Nr. 456. Gromnik jest stącya Tarnowsko- Lelushowskiej kolei. Przy- 
bywsjących na lioytgcy4, powozy ne tejże stacyi oczekiwać będą. ' 
3286 3-—4 ` i Zarząd dóbr Gromnik, 


24%) 


wasg! odwrotnie. 


ama EZ. | ETA ZPO HA 2 ee 


Magazyn i pracownia futer | 
Feliksa i Juliana Lubelskich 


ulica Wałowął. 3 we Lwowie. 


3243 


Polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer % 

w skórach; gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres jg 

kuśnierstwa wchodzące, podług rajświeższych fasonów oraz | 

przyjmują pokrycia i przerabiania na nowe fasony, loząc po ką 
najniższych ocenach. 

Cenniki na żądanie franco. 


eka w średnia 


, „Się cz? 
wieku, stanu woinego „umejącego czyta 
t piazć, do nadzoru utrzymania po ządku 


Odznaczomy złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 
i a 
MARYA 


Zakład artystyczno-fotograficzny 
przy ulicy Fredry Nr. 7, został znacznie powiększony 


Nowa sala do zdjęć portretowych. 
Aowa aparaty do wsżelkich zdjeć tak portretowych jakotaż srchitekto 


w lokalności fabrycznej i gospodarskiej 
żlerwszeństwo mieć będzie ekonom. BIiż 
z9 wiadomość udziela Arnsld Werner 
ul. Sobięrkiego, 8292 2—4 


POSZUKUJĘ POSADY | 


Ekönom  Szlązak, żonaty, lat 3 
poszukuje peszdę jako gospodzrz samo: 
istny pod kontro'4 właścicie'a lub pełno 
mrocr ika, obynajomiony tałże cultur: pre- 
cia koszykarskiego ilasa. A'res: J. 8. 
u p' K. Miillera, Mościska, 3322 4 —2 

Konce:yonowany tkapedytor-te- 
legratista porzukuje prsady od 1 grudnia 
Zgłoszenia Oświęcim mia:to pos'e restanie.| __ 


PRYWATNE DONIESIENIA ME meia iar 


Mit 10 medali zasługi 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępisuia owadów domowych 


2751-09-12 


Nowość! Em 
„Linoleum Glazura Emailowa do podłóg 


najpralstyczmiejszy lakier Ao podłogi, 
Jedyny i wyłączny skład na Galisyę u 


Alojzego Hiiibnera 


* Lwów, Rynek l1: 38. 8216 3—8 


niczny! 


Dawna salą została również powiększoną dia grup do 80 osób. 
Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zakres iotorraficamy wchodząca 
jak roprodukcye, powiększenia do naturalsej wielkości, watyaotypie, koloro- 
wania akwsrelowe, pastelowe, olejne i beliominiatury na sakle, przyjmuja zá- 
mówienia aa cyskotypie, fotsdruki, rysanki eto. etc. 
Od Sej ranp 


da Gtej popołudnia, w Niedziele i świeta od 9taj ramo 
w południe, ulica Kredry Ney. 
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; Zmiana lokalu, Praz całą zimę, ciągle ŚJ 


Bank rolniczy  .g©”Kalafiory 


| przeniósł swe biura z dniem 15 listopada z dotychczasowego lokala wloskie 
AZ JACKY peoe na Marony turolskie duża 
plac Smolki liczba 5 I. piątro. Wincgrona hiszpańtkie 


Bank rolniczy utrzymuje na składzie wszelkie produkta rolne |Jėbłka i gruszki tyrolskie 


irasrona ; dostarcza w każdej ilości owies obroczay w najlepszej | Szlychstne Jablka krajowe | 
jakości i po najtańszych carach. > 3300 2—6 |Pgwy tokajskie na kompoty. 


f Również ciągłe świeże 
CEE | £wioroly : kuropitwy, tegoroczny 
j ! Fotot EIEL e= iR Mióe linowy, suszone śliwki bo 
Pierwsza krajowa fabryka śniackie itd. poleca najtaniej 
platerowanych wyrobów z chińskiego srebra, czystego srebra, GA . 
złota, brąza i innych metali St. Markiewicza Ś 
Jakubowski 6 Jarra w Krakowie wa Lwowie w Ryskn livzba 42. 
Filia fabryczna we Lwowie, Rynek I. 37. CI Mówi 
LP 
Srodki 


otrzymała srebiny medal rządowy na budowlanej wystawie wa Lwowie 1892 r. 
uesin(feckcyjne 


Najwyższą naroa na wystawie krajowaj lo: wskiej 1894 r Dypiem ho- 
norowy rządowy. Poleca swoja wyroby trwalsza i tańsze od sagra- 
AA gapi usani: domowe, EE cer = er z A 
staurącyj, cukierni i t. d. Przyjmuj» reperasye, złoci w ognlu i galwanicznie : E PR 
srebrzy, nikluje i bronznje. Ceny aka Olo cice, Przyjmuje zamówienia a mianowicie : 
Kwas karbolowy surowy i kry: 
staliczny. Wapno karbolowe. 
Siarkan żelaza i t. p. 
poleca najtaniej 


na pająki i kinkiety salonowe, 8046 8 - 10 
Leopold Lityński 


arol Bałłaban we Lwowie 
Lwów, Grand Hotel 


Pochodnie | 
naftowe i smołowe 


w różnych wielkościach poleca 
najtaniej 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


AUWO:AT r 
Dr. Wiktor Kulikowski , 
przeniósł swą kam elaryg do domu pod f$ 

1l. 2 ul. Jagielorska wa Lwowie. | 


Nagroda 6 zir. w. a 
dokładnego adresa anisl: wa Pędrackiege; | F 
byłego kierowzika kózelń nęfty w Hoło | $ój mianowicie : 
paka za E e (Machala Hersza i  FENILIN Ziółka antimolowe Papier antlmolowy 
— Edward Schiffer eme ytowany |$ so w dą pne 12 pije] 

. uknie, 
Pudełko 30 cnt. l 


radzca wyżs:fgo sądu prreziósł kance | 9 

lary adwoxacką ds domu pot 1. 3 plac|7j i meble Sztuka 3 ct. 
MIKOTON Proszek perski 

nieziyiwodny środek do do wygubianią pcheł 


Kapitalny. ___8821 1-3 |; 
Symgparya daudziesty pierwszy 114 
3531 
wytępianią pluskw. it. p. 
Flakon 50 ct. Paczka 5, iQ ot. 


u Wnago P.ohna % 
Flakon 20, 80 ont. 


sa podane 


do wyniszczania moli z 
warodkami w sukniach, 
i meblach, Flakon 60 ot. 


GRBYLON 


„8085 
| KOS or 
ba 


wytruwa szwaby, kars- 
kony, stonogi świerszose 
szczypawki, karaluchy, 
prusaki itp, Flakon $9 et, 
We Lwowie: przy al, Kopernika l. 8, i przy ul. Halickiej róg Bo: 
mów. W Krakorle: Sukisanica l. 20. Czerniowce: Rynek 2. 


ROZMAITE WIADOMOŚCI 
- Najlepszych  cremicznie zbadanych 


1U0U cygaretowych tu.ek „Lmparial* 9u ct 
5.000 franko. Fabryka Piątkowskiej Lwów 


Dobra tabularne 

w powiecie horodeskim polożone 
o 1*/, godziny jazdy gościńcem kra- 
jowym od stacyi kolei lwowsko-cza:- 
niowieckiej Tarka odległe, obszwu 
670 morgów, z tych 27 m. łąk, 18 
pastwisk, reszta ornej najlepszaj gte- 
by pszennej SĄ wraz z budynkami 
mieszkaluemi i gospodarczemi nowo 
pobndowanemi i zasiawami 'ozimami 
pod warntkami pzzyeiępnemi natych- 
miast do sęrzedania, ewentualnie tez 
do zamiany na majątek lasowy. Szoze- 
góły udziela kaacelarya adwokata dra 
Kajetanana Maramcrosza w Kolomyi 


WY MR 
k 


Pańska 2, 8314 2-2 
100 biletów btogrefomasych, 106 dru 
kowanych 8d 45 ct. poleca Piątkowska 
Lrów, Fańska 2, £3156 2—5 

Sprzedam parcolę pcd budowe cate- 
rych domów., Franciszkaństa 15 3094 
Wino unuracyjme czerwons dalma 
tyńskie, jedyne prauciw niedoxrewności, 


Bez wyzysvu!. 


Jedyna pracownia jubilersko złotnicza 


przy placu Marjaczim 6 i Hetmańskiej 4 we Lwowie, podaje po laskiwaj wiado: 
» mt pié R ae A OE bek td z 
e; n à rzsdmict: Para otrączęk złr. 1.50. Najmodhizjsze pierścionki znręczynowe 
an I korę są o POŁ elegancko wykonane złr. RO: Bzpilki de Aabar ch bakieciiów w a rodaiajaszcł 
IE p ef 34 M Cai + ne 1. Ben. formach 76 ct Para kólczykóę w taraźsiej zym guście od t 50. Broszki najmod- 
e kiwi i Każmierzowakiej E Ln SA- niejrze począwszy od 3 rÈ Brantolety gastowne od 5 sł. Pierścionki karmazyno. 
sa s MOSIE. wace tj. szsfr lub też inny kamień otoczony djamencikami % prześlicznych for- 
L. Marek Ryaez 9. Sklad fortepia [mach 4 złe. Pi r.cionki ntocsons brylantami po 6 zł. itd. itd Każdy gram złota 14 
nów i piznin z najlepszych fabryk wie |kąc, Jiczy się 1 zł. w. a. . 
d sńskich i zag renicznych. Największa wy. By uniknąć złego pierścionka, 


poleca bezpośredni import 


najsziachetn. kaw i herbat po najtańszych cenach. 


wystarczy z pierścionka dobvze pasującego á ad ohy = 
Łaskawe zlecenia z prówincyi odwrotrą pocztą, 


Piotra Schiffersa 


„PQ EB 3337 Sady paz średnieg api i przysłać. PP ko Zł KOT PAZ KSZO ZKE ZPORR LAW. 
HTE w papierach „jj Baa a zamów. cay w; konuje gn ennie i szybko Złoto, srabro Sro i Zwręoa się uwagą, iż firma ta f 
Now 0ŚCi fis Yt yeh kamierie przyjmują w zamisn i za gotówkę, 8339 1—10 m i| kupuje desinfukczę całymi wago Leonard Solecki 
J MEGFE R: r o maa JJ 5 nami, może te uprze iawaó naj y 
stosowne na podarunki, | j È LĄ | [o aine taniai. 2879 ul. Batorego l. 2 werLwowie, 
j 1 = A AĄ s i s ' 5 || HROWA zniżyłem cene cukru. 
Ramy do obrazów jj Zarząd browarów Drehera| pial- e iR ETRE 
poleca po uniiarkowaùych cenach |É zła Francuskie Tow. ubezpieczeń na iyce 1 klg. pw kostkach Inb O o, 
F. NIZAŁOWSKI, Lwów. jj zawiadamia szanowną Publiczność, że dostać w Paryżu ai 1 kig, słoniny wędzożej `! 64 ok 
RR: ' f k m na znłożome W reka 1857 zełazne | s. smalcu bezwonnegn j t ari 
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. = Stan 31 Grudnia 1598 — oryg. syst. Maidingera A posia datę zaj: PODA 
W mocy będąca ubezpieczania . Frk 360 milionów | |qrnane powszechnie za najlepsze - 4 NE ostoi — ny a = nę” 


Pracownia sukleń damskich 


Malwiny Soleskiej | 


trzeniesioną została z dniem 15 listo- 


Ogólna kwo'a fundzszu gwarancyjnego Frk 9U mil onów 
W arzędzie piatniczym u. k, mialstersiwa deponowana. 


Specyalna rezerwa dla austryackiej filii 
w ausir. ziotej wspólnej rencie zir. 585.000. 


znakomite piwo szwechackie 
w beczkach i flaszkach 


1 słoik konfitur każdego gatunka 50 ct 
Na szozególną uwagę aasłaguje her- 

bata „Meiinge de London“ a roma- 

trois dobrze naciągająca pół klg. 
MIL, 


jak n euniej piece żelazna lanna 

frydlaedzuie i ks Salma do opa: 

łu drzewem, węglem lab torfam, 
po cenach Śoiśls fabrycznych 


pada do domu przy ul. ©Ossoliń '; 7 a 

akich 1. 16. H 2 Dyrekcya fla Austryi : Wiedeń Wahringerstrasse 2. , poleca Znakomite kawy od 160 do 2.16 

== I djencya główna dla Galicyi i pierwszorzędny magazyn towarów | PIZY 1 kulogr. opust 6 ct. Na prowin- 

fracuwnia ubiurów dziecin |$ ę : , = zdkkaych cyo wysełam w 6 kig. woreczkach ben 

Maryi Śourdoa ul. isop da. kę. s Meler Ber, i kantoru wymiany w a rok kępy frunko do kaźdej sta yi poczto- 
ka 4. sÓU) 4-58 | i y Rá 5 b d À 

i . c re en erg 1 reyser Drzewo bukowe grube, łapane 


Mortonzya, pie.wsza przes Namiest-|9 


nictwo koncszycnosane szkołą kioju, na- 
uka zir, lu. Zimorowicza 5. ca 
Lila Maia. Lis odbiesz i odpisz 
R. i tsk dalej. 3631 1-3 
„Kuchenki muftowe miedy zmia 
ce (pod gmarancyą) po zł. I Bu, 


we Lwowie, plac ifalicki 1. 1. 80482 6 


ONONCACHONONAXONOAGCNOKO 
PRECZ Z PRAYPALANIEY 40 LAT POWODZENIA 


LINIMENT.GENEAU 


1. 8 ulica Kopernika, 


8157 £-10 


SKŁAD FABRYCZNY 
re, k, uyrzyw, fabryki 


i sucha sąg 4 metrowy pełnej miary 
1460, z odstawą do dona. 
Przypominam Szanownej P. T. Pu- 
blicznosoj, że w Niedziele i Święta 
mam cały dzień skiep aamkalęty. 
Polacając sie łaskawym rozkazom 


Bolesław Cybulski 


Lwów plac Maryacki l. 5. 
Podstawki, tacki i stojąki przed 
piece brązowane, niklowane, mo- 
siądzowane itp. od najpojedyńczych 
do najwspanialszych zaw:ze utrzy- 


kreślę sie z pełnym szacunkiem 


87%. i 375 poieca Kistr Chre zi > a 5 TFA 
- Léic TED | m, © Płyn iłusty odwilżający P. Geneau 4 7 > | YE . c 
iie Mni Seay A ar a R 2 sk AÓŚZyA 2AE LE | pla Koki cuBoWYCH I WszelnicHiNNIcH | wiatowej sławy ||muje na składzie i sprzedaje tx- Leonard Solecki. 
Rack LĄ az iny i | AE z p R SE Az = ` 4 L Ti i Jedyny środek W BERNDORF kowe pooenach stąłych i niskich, 8076 6—9 
CU za « 2 z — Mett F PSCCIN EC sa palący. era s Narzędzia i kosza do węgla. / 
Na tam La THR = w a . "= z NIWSICYIIĘ TT "SĄD" "GF m * TWT[WĘRT"_WETYWTPTWY "q 
Odznaczono medalami srebr z ETREJE) EEE ELENREKZ IE m2 bez bólu i bez W em jezyk SOK ssaki dac M | OE 
nem: i brązowym znakomita | zza SEBZ” Ma — Ssd Rz © z 2 Am gj wylinienia. Je ACZY nia 
r - 1.2 SE="A mazi BSŻE „U Przyjęty przez | ggełuwe i deserowe Prawdziwe węgierskie | ; ; tas | 
Tutki nieklejone CƏ iisi EROE fripa R rs najslawniejsyoh | "| “me wmrubra obitakiego i aipud Wi irski Wypożyczalnia książek | 
Songs — | m. wan A 2 m weterynarzy, cho- 
S. W. kiemojowskiego — a c A pi A FERIE k= a S g 4 U ig ujeżdżaczy; utrzymujących stad NACZYNIA. l n a g 0 rS 10 Stanisł E EC | 
J = w A iny, etC., ete. . - > à 
hiny ete kachemnne z czystego niklu pierwszej jasności czśtwone = 


są do nabycia w wszystkich kandlach 
i ttalizach Fabryka : Lwów, Sxarb- 
1owsks 16 (dv własny,. Sklepy wlsane: 
Lwów, Teatralna 3, Jagienońska b. 
s akow Sukiennice 28. Ziecenia miej 
sowe Qdwrotaie. Od spr.ejającym rabat 


z 
Wyborne wins Disie, stologe, czy: 
ste i uataralne lite ¢O ct Czerwoną ná- 
turrlne bardzo dobre 60 ct. lite polecą 
handeł Wojci-chowskiego róg ul. Akads 
mickiej. 8200 7? | 


| CEA 


Tem E 


Odpowiśdzialny redtkter: Lad wik Manłowski 


yohozas znonych lakierów dv podłóg jest: 


ARAT eH RA "11 BE RAA ICT A n 


Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 
habrzmienia nóg, naros îi guzów na 
nogach, itp. itp. 

rodek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena: 
6 franków. 

Skład : Apteka GÉ W JE A. U, 

275, ulice Saint-Honorć, w Parytu. | 


We Lwowie: W składzie aptycznym p.j 
Krzyżanowskiego. | 


« poręczeniem diugoletniej trwałości 
poleca 


iD. A Christiana= Äastgpoa 
W. BiLINSKI 


wa Lwowië ulsa Hetmańska l. 2) 


Najdcścigniejszem i nejpraktyszniejszam ze wszysikich dos 


„Linoleum Glazura Emallowa do pudłóg 
Wyłączny skład fabryczny u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Bynek 1. 38. 3211 


Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagrodzony mo- 
dalem złotym na Wyntawie lwowskiej, roprezentowany wa 
Twłasnym pawilonie 


BUTELKA 


Jedyna polska wz we R Acana) W e. iia Cokn:en pzsiada 
«ielkie sāp starych , jnych koniaków i takowa poleca 
i Ph P. T. Publiczno: 


zgi al R BANA 4 TASSENT One ILE ee 


w. | mrm eree |a| 


Courriers z oosmaki= 4 
Dom założony w roku 1850, T 
Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz 


Francya w Cognac: Frantya 


areananaryo E 


Papisz m fabryki Bnei Fijnlkowakiek te Pintaj, 


as aai n i "YW — r- m w JANTE TENT ~ Di an 


' wo Lwcwie, ul. Batorego l. 28. 


Abonament (3 tomy na raz) 4U ct. 
miesiecznie. Kaucya złr. 1. Na prowin- 
cy (10 tomów naraz) abonament 1 al. 
må. wiąsznie. Kaucya 6 złr. Najnowszy 
katalog właśnie opuścił prasę. 
Zapisywać się można codziennie. 
Nuty 6 kawaików na raz 50 ot. 
miesiączqie. Kaucya 1 zł. 
EKES 28 


a białe litros 30 ct. poczawszy. Ra- 
ster i Tokayer (Ausbruch) 
slodkie i pożywne po 75 ct, lite». : 
Posyłka w beczałaach od 25 litrów 
począwszy za zaliczką. Beczułka oyła- 
sone przyjmuj się napuwrót po Cenie 
kosatu. 3117 
„dgn. Spitzera wdowa, winnica i 
piwnica winne w ,Preszburgu Węgry 


GE 080 wk a E | OKOPOWE RR 


pm 


We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, Karol 
Ballaban, Józat Brzezina, Stanisław Lachowisa, Stanisław Mar- 
kiawicz, Henryk Mayer, Zygmant Racker, Leonard Solecki. Po- 
została sapary koniaka wysiawowego zakupili i mają na skła. 
dzie pp J. Stachiewica, skład nasion, płuc Mącyacki i Wie. 
wiórski, a»tekarz. ulica Halicka ; oraz wszystkie FenOmowaną 


rtępca z nadzibą w Krakowia. 


aiai V i aiiin 


ge == n— zy, 


Pee PAEAKEWEZRRY WERE 0 


"Z drułoueni maz, W. Maniechiegą. ore W; Wódek, 


handle na prowincji. August Charzewati, janeralny za. po 


ł 


o 
| 
J 


